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męskie i damskie według naj- 
■ | " r n  1 nowszych m o d e l iU I H A franc.iang Pierwszo- 

rzędne wykonanie 
ceny umiarkowane. Najkorzyst­

niej zamawiać u firmy

A N D R Z E J  K U Ź M I Ń S K I ,  
Kopernika 5.

wejście przez bramę. 2370

idą ważne wypadki.
L w ó w ,  20 września.

Zdarzenia i wypadki coiaz wy- 
raźmiej wskazują ponad wszelką 
wątpliwość, że Europa a iz nią i Pol­
ska, jaka iei jednostka fizyaztiw, 
przeżywają okres czasu, brzemien­
ny w  ważne w ypadk i, mogące mileć 
pierwszorzędne znaczenie norma­
tywne dla bliskiej szczególnie przy­
szłości .

Jeżeli odzyskani© niepodległości 
było prologiem nowej, polskiej epo­
pei Historycznej, 10 rok 1925 hędzip 
pierwszym tego eposu rezultatem, 
który może Zadecydować, w jakim 
kierunku pójd-ie odtąd cały wysi­
łek woli narodu i państwa.

Obojętnem jest, co się stało za 
kulisami w  Genewie Iwb nastąpi w  
Lozannie czy Gomo; obojętnem tak­
że i to. ile jeszcze wytarguje dla 
Niemiec Anglja>, a ile usnąpi dó mu- 
ru przyciśnięta Francja: —  ta jedne 
jest natomiast: zupełnie pewne, że 
Niemcy odzyskają chwilowo utra­
cone mocarstwowe znaczenie i swo­
bodę ruchów, przynajmniej w  kie- 
runlk/u na wschód i północ Europy.

Oczywista rzecz, że, 'jak dawniej, 
i teraz Polska powinna głosić swo­
je przyrodzone prawo do swobod­
nego żyda  i wskazywać! palcem 
choćby najdrobniejsze objawy ci­
chego spisku lub otwartego zama­
chy na te obszary nad któremi 
z wolS narodu rozpina władcze 
skrzydła Orzeł Biały.

Jednocześnie POra zrozumieć, że 
nasze żądania dla nacjonalistów ho- 
henzollernowsikieh będą zawsze w y 
zwaniem, dla Amglji z.aś głosem w o­
łającego na puszczy i niema innego 
wyjścia, tylko dać armii dobry pu­
klerz zbrojny, a przytem chwytać 
każdą sposobność 2 gody z pojedna­
wczymi sąsiadami, by nie dopuścić 
do osaczenia drutesm kolczastym 
wszystkich granic w  krytycznym 
momencie.

I tu nie wolno wybierać, przesie­
wać przez sita spekulatywnej ka- 
zuistyiki, bo w  polityce niema dro­
bnych i wielkich wypadków, są 
tylko przyczyny, z któryćh każda 
bez względu na istotny, charakter 
prześlepienia i niedocenienia może 
się stać zawiązjki etm nieobliczalnych 
nas*ępstw.

Podkreślam to tem intenzywniej, 
że polskie miarodaijne i powołane

Rynek wiedeński zalany
banknotami polskiemi.

Skandaliczne praktyki giełJziarzy polskich.
Wiedień. (Teł. wł.->.

Prasa tutejsza poświęca cale 
szpalty niesłychanym praktykom 
„kupców polskich", którzy rynek 
giełaiowy zasypali! formajnife ba#ir 
kojotami pojskiemi. Rżiećz niezmier­
nie ciekawa, że kupcy di rzucają 
się głównie) na drobne noty dtotat 
rowe, aa które pracą wysokie ces 
ny. podczas gdy czek' i Jewizy nffi 
mąjją prawie żadnego ruchu. Rzecz 
jasna, żle' chodzi tu nile o pokrycie 
zobowiązań zagranicznych, lecz 
o zbrvidnilczą spekulacje.

Ponieważ dlolary ma rynku w”ie- 
dleńskim ciągłe' są o 1 do 1 ¥* % tań­
sze, niż w Polsce, zatem bąnkr.oty 
polskie płynąć będą najdar h.ż dś| 
wyrównania cen na obu r^pkach.
Nic przeto dziwbego, że kurs zło­
tego m aleje z  każda godziną.

 x 01.

N ow y najazd spekulacyjny w y ­
wołuje w wiedeńskich koliach han­
dlowych oburzenie, gdyż czarna 
giełd)i z PoJskj podwiaża kurgi szy­
linga. Podczas, gdy dewiza na No­
w y  Jork stoi 7.09—7.10, kurs dola­
ra podskoczył na, 7.22.

*
Wobec tego riesłychąnegc skan­

dalu —  oiptrfa publiczna musi się 
domagać wyjaśmiteinfia, skąd na ry- 
neu wiedeński dostała się tajk wiel­
ka, dość złotych i’ w jaki. sposób 
możliwy był w yw óz?

*
(W  ostatniej chwili informują pas, 

że kilku dyrektorów poważnych 
Ipsityturjii .wyjechało do Wieama 
celem sprzedaży złotych!! Komen­
tarze zbyteczne. — Przyp. Red.).

Sukces Polski w Genewie.
Rada Ligi Narodów rozstrzygnęła sprawę poczty w Gdańsku

na korzyść Polski.
Genewa. 19. 9. (Tel. wł ). Rada 

Ligi1 Naiodów na dzisiejszem posie­
dzeniu wysłuchała sprawozdania 
Ouinctncs de Letwia w  sprawie roz­
graniczenia portu gdJańs,kiego dla 
celów polskiej służby pocztow/ej. 
Komisarz gen. Rizpltlej w  Gdańsku, 
mim Strassburger, Wypowiiediział 
s'ię w imieniu Polski z(?| przyjęciem 
sprawozdania, natomiast ippezydenż 
Senaiiu gdańskiego Sah.11 dlomagał 
się przekazania sprawy stałemu 
Trybunałowi sprawiedhlWośiai’ mię­
dzynarodowej w  H’adze do rozstrzy- 
gnięcia hub zaopinjowhnia. Przed-

stafwiciek Anglii i Szwecji wystą­
pili przeciw temu* żadamiu iatoo nie­
uzasadnionemu, oświadczając, że 
należy oprzeć się rta orze czarnin 
wysłanej dlo Gdańsk1? w  swioi:m cza­
sie komisjj rzeczoznawców!.

Rada Ligi Narodów ziatiY.liei dżiła 
jednomyślnie wnńoski sprawozdaw­
cy, odrzucając żądanie Gdańska

****■• Biuro Wolfa ,pooaje, żć z po­
śród skrzynek pioczltowych, w yw ie­
szonych w  styczniu b. r. na obsza­
rze Gdańska, rząd' polski będzie 
musiał usunąć trzy,

czynniki są obecnie zaabsorbowanie 
dwoma sprawami, pozornie nie- 
współmiernemi, choć każda w  swo­
im zakresie musi być rozwiązana 
roztropnie i z największą korzyścią 
ii? naszego państwa. Marny na m y­
śli kwest je zbliżenia polsko-litew­
skiego — j ułożenia trwałych, są­
siedzkich warunków współżycia z 
Rosją.

Czas odłożyć na bok partykularne 
zasady, keferyjne hasła i sztanda­
rowe walbiki; czas odrzucić różno­
kolorowe, partyj,ne szkiełka i spoj­
rzeć w  twarz naglącym potrzebom 
politycznym państwa szeroko 0- 
twantemi oczyma bez uprzedzeń, 
lecz rozumem światłej racji stanu,

A ta właśnie mądra racia stanu 
daje Obecnie Polsce do rozwiązaniia 
dwb, ciężkie i skomplikowane moę 
że, bez z pewnością ważkie i bło­
gosławione w następstwa zagadnie­
nia: złamać imór I.itwy, usunąć jej 
zaślepienie, wyrwać ją ? koła prus­

kiej suggestii i uczynić z niej poży­
teczne ogniwo ,,w związku bałtyc­
kim" i odciążyć się na wschodzie.
Nie mówmy, że Litwa jest liliputem 
a Rosja chaosem, bo liliputa waśnie 
potrzebujemy przeciw daleko na 
północ wysuniętym forpocztom nie­
mieckim i chaos rosyjski może być 
pożyteczny, jeźli najpierw uodporni­
my się moralnie przeciw jego n.e- 
pbżądanym wpływom 
Przeczekać przypływ Złego humo­

ru Kowna, a Potem przyjąć wycią­
gniętą dłoń i poważnie rozpatrzeć 
pitqpGzyc,e rosyjskich maajdct^rąi- 
szów, oto pyszne okazje dla Pol­
skich mężów stanu zdania świetnie 
egzaminu politycznej dojwaiośd

Ani Rosja, ani Litwa nie przyjdą 
do nas pod wpływem platomcznej 
afektacji, lecz zm uszone w łasnem i 
n iebezp ieczeństw am i i to właśnie 
dąje rękojm ię trw ia łegq  ich p o zy ­
skania.

Tylko nie stracić sposobności!

Benesz tw orzy nową 
partję polityczną.

Praga, 19 września.
„Pravo Lidu" donosi, że po roz­

wiązaniu parlamentu czeskiego dr. 
Benesz wystąpi z partji socjalistów 
narodowych i zorganizuje swoją nar 
tję p, n. „Narodowa Partja Robotni­
cza". Z tą partją dr. Benesz wystą­
pi przy następnych wyborach.

ZABEZPIECZENIE PRACOWNI­
KÓW KOLEJOWYCH.

Warezawa, 19. 9. (Tel. wł.). Rada 
ministrów uchwaliła pnaJ^Rt ustawy 
o zabezpieczeniu emerytalnem nie­
etatowych pracowników kolejo­
wy dh oraz pozostałych po nich 
wdów i sierot. 'PrajęKt ten w  naj­
bliższym czasie przekazany bęazie 
Sejmowi-

MASOWE ARESZTOWANIA KO­
MUNISTÓW W  RZYMIE.

Rzym, 19. 9- iPAT.). W  ostatnich 
dniach policja przeprowadziła w  
Rzymie w  kołach komunistycznych 
23« rewizji domcwycn, aresztując 
158 osób. W ykryto dość macaną 
ilość materiału propagandowego, jak 
również trochę broni. Policja wyśle­
dzała w  dzielnicy przylegającej do 
ministerstwa finansów biuro propa­
gandowe moskiewskiego komuni­
stycznego komitetu wykonawczego.

 00------

URZĘDNICY PAŃSTW OW I W E
FRANCJI GROŻĄ SABOTAŻEM.
Paryż, 19. 9. (AW .). Urzędnicy po­

datkowi na wczorajszem oosiedze- 
n: u uchwalili zwrócić się do rządu z 
ultimatum, Iżie jeśli do października 
nhs wypłaci im renuanelrąoji, to za­
mierzają w  formie siPajku .zaniedby­
wać załatwianie fasji podatkowych, 
oraz urządzać uliczne manifestacje.

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym oorocie dnia 

19 wtnzelnńa: w  Warszawie 6 40 zł.
ZURYCH URZĘDOWY.

Warszawa 86.00. N. Jork 5.18 i 
jedna ósma. Londytm 25111 i tirziy 6- 
sme. Paryż 24.53. Wiedeń 72.925. 
Praga. 15.35. Włochy 21.275. Belgja 
22 90. Budapeszt 72.85. Sofja 3.7875 
Holandia 208.30. Oslo 109.55. Ko­
penhaga 126.70- Sztokholm 139.00. 
Htezipamfa 74.80. Bukareszt 2.49. 
Berlin, 123.2875, Belgrad 9.20. 

POGIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa 17.60 Londyn 4.84 i 

pięć ósmych. Paryż 4.7325! Wiedeń 
14.25. Praga 2.9625 W łochy 4.1125. 
Belgja 4.415. Budapeszt 14 i jedna 
ósma. Szwajcaria 19.30. Sofia 0.74. 
FTolamdija 40 20 Oslo 21.15. Kopen­
haga 24.43. Sztokholm 26.83. Hisz- 
paira 14 46. Bukareszt 0-485 Berlin 
23.81 Belgrad 1.78.
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Zaciemnienie sali sejmowej..
(Od naszego warszawskiego korespondenta).
Warszaw i, 18 .wirżeśntiia.

Dnia dzisiejszego —  jak doniosły 
już telegramy —  obradował w  
W arszawie konwent seniorów, o- 
czekiwany z. dużetn zainteresowa­
niem przez społeczeństwo.

Z braku Sejmu, wywczasująicego 
dalej w  najlepsze, przynajmniej ze 
strony „namiastki sejmowej", za ja­
ką do pewnego stopnia uchodzić mo­
że konwent senijorów, spodziewano 
s.ę jakie ś ingerencji w rozpaczliwe 
położenie gospodarczo kraju, przy- 
częm nie brakło i głosów utrzymu­
jących, że zanosi się już na poważne 
przesilenie gabinetowe.

Tyich wszystkich nacMeiw* kon­
went senjorów nie spełnił; zawiedli 
się tak samo złośliwi lub żądni sen­
sacji pizesileniowych, jak i ci, któ­
rzy  od strony ul. Wieljsk ej nadsłu­
chiwali jakichś zbawczych głosów 
Ostrzeżenia pod adresem czynni­
ków rządowych lub konkretnych 
wskazówek sanacyjnych. Konwent 
senjorow onazał się najzwyklej- 
szem zebraniem ludzi, nie mających 
scbie nic szczególnego do Powiedze­
nia.

Co bardziej smutne, tio zupełna 
bezradność naszych ustawodawców
wobec bieżących pierwszorzędnych 
zagadnień naszego życia politycz­
nego.

Widziało się tę bezradność, w  po­
łączeniu z jakiemś wakacyjnem roz­
leniwieniem na obliczu naszych po­
słów, włóczących się smętnie PO 
kuloarach sejmo wyćh.

Gmach sejmowy jakoś ożyw ił się 
bardziej w  tych dniach, gdy do po­
ważnego grona senatorów, zajętych 
obecnie gorliwie „refurmowanieim" 
reformy rolnej, przybyła młodsza 
brać poselska.

W  restauracji sejmowej, ehe ciąż 
do pierwszego i dyjet poselskich 
daleko zaroiło się, padać zaczęły 
koncepty i -  kuncepcje, wśród naich 
utrzymywała się uporczywie pogło­
ska o upatrzonym jakoby już na- 
srępcy p. Grabskiego, a ma nim ty ć  
kandydat „Piasta" p. Byrka.

Temby się tłumaczyły wzmożone 
w  ostatnich czasach ataki krakow­
skiego „Kurjerka" na P. Grabskiego.

Oczywiście, centrem zaintereso­
wań i jądrem wszelkich koncepcji 
jest dalej „Piast" i „wierzchoslawi- 
cki sfinks", zaś głównym taranem, 
uderzającym obecny gabiinet prasa 
p. Korfantego .

Podsłuchaiem tu omegdaj taką 
rozmowę: i

—  Wojtek mocny chłop, prze­
trzyma Grablskiego. Ton jego za ­
stanowieniem kredytu w  Bank dla 
handlu i przemysłu, a ten go za to 
^Poloniąl j „Rjzeczpospolillą;" nią 
odlew w  najnowsze zarządzenia 
minteicerstwa skarbu-

— Rzecz w  tem, kto dłużej' w y ­
trwa. Co zitobi „piasa korfanter- 
ska“ , gdy ustanie dopływ waluty?

—  Ł‘e! przedtem ich Kauziik po­
godzi.

Na hkiej płaszczyźnie rozwijają 
się i kształtują w  dobie dzisiejsze'’ 
najdonioślejsze sprawy państwowe, 
zawisłe od... ludzi „interesu**.

Pardon! Chciałem powiedzieć: 
od... patriotów. Trzeba Wam bo­
wiem wiedzieć, że posłowie nasi 
dali dowód wybitnego patriotyzmu, 
godząc się na redukcję oświetlenia 
(nie mózgów, lecz sali sejmowej).

Przedewszystkiem oszczędność! 
Zobaczymy, jak sobie dalej ooczy- 
nać będzie „ciemny Sejm".

-X OY-

Agitacja manarchistyczna w wojsku.
Lwów, 20 września.

Monarchiści zi niezwykłą gorli­
wością zabrali sie dlo „obrabiania" 
wojska. O ile nlic nie mamy prze­
ciw  agitacji politycznej jakiejkol­
wiek bąriź partjii, s-tojącej na grun­
cie państwowości polskiej, w  spu- 
łeciz|eńsitwie cywilniem o. tyle tar­
gnięcie się agitacji1 monarchistycz- 
ne§ na( w ojsko repupł^ta sk|e musc* 
się spotkać z protestem:.

Dowiadujemy się bowiem, że or­
gan zdziecinniałych monarchistów 
„P ro  Patria" obdziela swoimi 
zadrukowanemi kartkami wszystkie 
oddziały w o j s k o  we. „Pro Parnia** 
więc bezkarnie letzy w  cZ; tOniąch

il bibliotekach wtojskowjycih!
Jak stfWiie,raziliśmy jeszcze, po- 

czytność tej szmatki zależna jest 
od orientacji, ozy -usposobienia ofi­
cerów.

Jeżeli, w ięc dany oficer sympaty­
zuje z  fymi', to „Plro Patria" leży 
do czytania, jeżeli zaś nie to rzuca 
je do kbsza.. Tak jednak nie może 
być.

Nie w ierzym y zresztą, aby „Pro 
Patria" mogło do kogoś rozsądniej 
przemówić, jednak dla samej zasa­
dy nie mieszania wojska w  sferę 
orientacji politycznych, ma)(ejżiajło|Dy 
to pisemko usw ać ze wsżystkicl, 
oddziałów wojskowych.
ox-

Polska na kongresie dla spraw dziecka
Genewie.w

Lwów, 20 września.
Na odbytym w  Genewie Kongre­

sie poświęconym sprawom dziecka 
przeszło 900 przedstawicieli 48 kra­
jów obradowało w  3-ch seksach: 
hygieny i medycyny, opieki społe­
cznej, wychowania i propagandy. 
Jako mówcy generalni z Polski prze 
mawiali na Kongresie: Prezes Sądu 
Najwyższego prof. Al. Mogilnicki, 
prof. Groer ze Lwowa i w icedyrek­
tor Polsko-Amerykańskiego Komi­
tetu Pomocy Dzieciom dr M. Gnom- 
sk l

Kongres uchwalił szereg b. waż­
nych wniosków Należy żałować, że 
na Kongresie nie było oficjalnego 
przedstawiciela Rządu Polskiego i 
wobec teigo podczas otwarcia Kon­
gresu i podczas zamknięcia Polska

Pozostała bez głosu (gdy nawet 
rząd Chin i Guafemali przysłał 
swych delegatów). Gdańsk również 
miał przedstawiciela oficjalnego, a 
w  liście uczestników pod nagłów­
kiem „Ukraina" widniało nazwisko 
p. M. N. Gay (?) delegata T - w j  O- 
pieki nad młodzieżą we Lwowie.

UROCZYSTOŚCI Z POW ODU O- 
SWCBODZENIA ZAGL. RUHR,

Bochi m, 19 września. (Teł. wł.) 
Niemcy świecą uroczyście dzień 

oswobodzenia Zagłębia Ruhr. W
manifestacjach biorą udział ministro­
w ie Rjzeszy a nawet sam prezyd. 
Hindenburg.

Nacjonaliści niertreccy podstawiają nogą 
własnemu rządowi.

Berlin, 19 września. (Tel. wł.)
Na zgromadzeniu nacjonalistów 

rtiemieckicn w Dreźnie, postawił ar. 
Hergt rezolucję przeciw paktowi 
gwarancyjnemu i przeciw udziało­
wi Niemiec w  konferencji ministrów 
spraw zagr. Rezolucja wyw aria w  
kołach politycznych wielkie ździ- 
wienie. CrJa pra p ooszernie ją koi- 
menitnje, a niektóre 'dzienniki 'prze­
bąkują nawet o możliwości gabine­

towego przesilenia. Szerokie koła 
nacjonalistyczne są zaskoczone w y  
stąpieniem swego przywódcy.

Ogólnie panuje opiuja, że  rezolu­
cje drezdeńskie są kłoaą, rzuconą 
pod nogi obec izmu gabinetowi, któ­
remu psują się wszystkie p^ny.

Koła parlamentarne spodziewają 
się, że prawa ta na najbl-żsizem 
posiedzeniu komisji dla spraw zagr. 
będzie załatwiona. ,

-xo ox-

. Skrzyński p rzytył do Warszawy
w sprawie paktu gwarancyjnego.

Warszawa, 19. 9. (Tel. wł.). Dziilś 
przylDył tu min. Skrzyński I  natych- 
m.ast odbył konferencję z premie­
rem Grabskim. Min. Skrzyński przy­
jęty będzie również przez P rezy ­
denta. Rzpltej. Na konferencjach

tych omawiia się głównie formę i 
sposób, w  jaki Polska ogłosi oficjał- 
ne żądaniją, dotyczące rówtuooze- 
go traktoWapia sprawy gramie poi 
sKoł-nfemieckiloh or„z sprawy grą- 
nicj Państw zachodnich nad Renem.

-xo ox-

Poiska weonie udział w głównej konfe­
rencji ministrów spraw zagrań.

Londyn, 19. 9. (Tel. w ł) .  W edle 
doniesień „Timeis‘ów“ zejdą się mi­
nistrowie spraw zagr. Auglji. Fran­
cji, Belgii, Niemiec il Wtoch naj­
pierw nieoficjalnie dla omówienia 
wszjjstkien ypraw, które dają powód 
do różnicy Zdań między państwami 
Jeżeli we wsziys,tk(cih ważnych 
kwestiach osiągnięte zostanie poro­
zumienie można będzie dopiero wte­

dy odbyć wielką konferencję, celem 
ostatecznego sformułowania paKtu 
bezpieczeństwa. W  konferencji tej 
będą mogli wziąć udział także 
przedstawiciele Poiski i Czechosło­
wacji, gdyż me można rozpatrywać 
sprawy paktu bezpieczeństwa bez 
udiztału zainteresowanych państw 
środkowo- curope jskilch.

Polska utrzymana Westerplatte 
w Gdańsku na skład amunicji.

Genewa, 19. 9. (Tel. wł.). Rada 
Ligi Narodów obradowała na dzisiei 
szem posiedzeniu popołńaniotwfinn 
nad sprawą utworzenia polskich ma­
gazynów amunicyjnych na teryto- 
rjum GdańsKat Przedstawiciele Po l­

ski i Gdańska przyjęli wnuutsek 
sprawozdawczy, który Rada jedno­
myślnie zatwierdziła. Półwysep 
Westerplatte bęazie 1 Hsupaaa od­
stąpiony Polsce celem utworzenia 
magazynów amunicyjnych.

-xox-

Rząd litewski podał sią do dymisii
w związku z rokowaniami poisko-iitewskiemi.

tego delegacja poszła dalej, niż po­
zwalał na to punkt widzenia Rady 
minisltrów. W  rezultacie gabinet po­
stanowił w komplecie podać się do 
dymisji. Prezes Rady ministrów Pe- 
trulis ‘złożył prezydentowi państwa 
oświadczienie o dymisji gabinetu.

Ryga, 19. 9- (Tel. wł.). Łotewska 
Tg. Teł. donosi: Dziś o godz. 9 od­
było się nadzwyczajne posiedzenie 
litewskiej Rady ministrów. Omawia­
no sytuację, wywołaną tem, że waż­
ne instrukcje dla delegacji litew­
skiej du .rokowań z Polskę, nie na­
deszły na czas do Kopenhagi Dla-

 x  ox--------

Z prasy ruskie].
Polska autokefalja prawosławna w oświetleniu „Diła". Także 
trochę megalomanji. Protesty bez znaczenia. Skonfiskowana 

treska o w 5jźni6w.
Lwów, zd września- 

Oczywiście wszystkie ważniejsze 
wypadki z politycznego życia Pol­
ski są w  obozach ruskich skrupu­
latnie notowane i zaopatrywane 
komentarzami nie zawsze zgodny­
mi z istotnym stanem rzeczy.

Również dokonanie autokeialji 
polskiej cerkwi prawic sławnej w y ­
wołało żyw e zainteresowanie.

Naturalnie wniosek ostateczny 
jest naprawiony znaczną dozą gory­
czy; j,est wymierzony ostrzem prze­
ciw dokonaniu d/ieła j stwierdza, 
że „polski rząd... zerwał w sposob 
niekanoniczny związki prawosław­
nej cerkwi w Polsce z jej kanonicz- 
nem moskiewskient centrum".

Również sposoby, przy pomocy
 xox-

których —  według „S iła " PoisKa do 
przeprowadzenia uutokGalji zmie­
rzała są w  dzienniki ruslAn przed­
stawione fantastycznie.

Lecz n a jc iekaw szem  jest zestrze- 
zen ie, ż e  Po iska  bfez p o zw o len ia  
Rusinów  nie m oże praw n ie te j k w e -  
stji załatw ić.

A nadeWszystko protest senatO' 
rów i poisiów prawosławnych ,,Db- 
ło " gorąco OKiaskuje.

Naogół czas obecny zwłaszcza dla 
Rusinów nie obfituje w e  frapujące 
senzacje, dlatego też za in teresow a­
no się naw et g łodów ką  w ięźn iów , 
lecz przytem uczyniono to zapewne 
zbyt indywidualnie, gdyż ołów ek* 
prokuratorski te  r ew e la c je  podkre­
ślał.
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Jak Lwów  żyje i pracuje.
25-lecie rzeźni miejskiej.

Pod znakiem czasu.
WYCHOWANIE FIZ/C7NE 

A POLITYKA.
Lwów, 20 wj ze śnie 

Z zadowoleniem stwierdzić nale­
ży, że w wychowaniu Czycznem na­
szej modziieży, dotychczas bardzo 
zaniedilanem, zaszedł korzystny 
zwrot. Sporty zyskalły zagorzałych 
zwolenników wśród młodego poko­
lenia —  od małych uliczników, któ­
rzy na śmietnikach kopią z  zapałem 
skleconą z łachmanów piłkę nożną 
—  do młodzieży akademickiej, sra­
jącej śmiało do międzynarodowych 
zawodów.

Obecnie wychowanie fizyczne 
wchodzi na tory państwowego pro­
gramu, niefyłko przez wprowadze­
nie obowiązkowy ch ćwiczeń w  szk i 
łach, ale i przez popieranie przez 
państwo stowarzj szeri młodzieży, 
mających na celu propagowanie 
sportów I przysposobienie wojsko­
we- 1 ' (

Jedno z pism prawicowych dono­
sząc o projekcie ustawy w tym kie- 
ruiiku, oibawia się, ażeby wy chowa­
nie fizyczne młodzieży nie zostało 
powierzone „organizacjom wojsko­
wym" o mniej lub więcej wyiaźnem 
obliczu połrtycznem n. p. Strzelco­
wi", i w yraża nadzieae, że rolę tę 
obejmą Katolickie drużyny harcer­
skie i t. p. (!)

Słusznie- Młodzie? powinna stać 
jak najdalej od PolUyki. Ale równo­
cześnie możnaby się obawiać, że 
owe katolickie drużyny mogłyby 
mfeć także bardzo wyrażneu cho­
ciaż meże zainask iwane ojbli dfet pot 
lityczne..*

Kij ma dwa końce!
M. H.

 oo----

Z TEA TR U .

ROMANS ZESZYTOWY.
Komedja w  3 aktach- z prologiem, 
Jerzego K a i s e r  a, TłómaazeniM 

Tad. Ś w i ą t k a .
(w  TearrZe WteliWuri).

Lwów, 20 wrzleśtnia.
„W  każdym proletariuszu tkwi 

coś z  hrabiego, w  każdym hrubiu 
coś —  z p ro le ta r iu s za —  O co te­
za, którą ubrał w: komedię pan Je­
rzy  Raiser, jeden a najbardziej 
„zawołanych" autorów współcze­
snych Niemiec- Nile trzeba było — 
iSk się wydaje starej hiriabijłrn'e Kai- 
serowskiej —  aż bolszewizmu aby 
taicie tezy stwierdzić, bo prawdą 
a Bogiem niejeden autor do tej 
prawdy dbchodził już da wino, kie­
dy silę. jeszcze nie śniło spokojnej 
Europie o teorjach bolszewickich, 
ani o „Wintemreppen - romansach" 
i  kiedy nam całkiem przyzwoici 
powifcśdo- i komctfopiisarze fran­
c u z y  czy nawet nasi, sltarali się 
śmleszaostki środowiska piętnować 
ostrzem sarkazmu i ironljii.

A w ięc me środowisko jest tem- 
co nas w  twórczości jedinego z 
n ą jd zfelnie jszytch prz edsita wicie li
ekspresjonistów niemieckich zaj­
muje, ani fabuła, która jestt dość u- 
begą.

W  3 aktach, odbyw ijąiciych się — 
jakby wedle klasycznej nieomal 
zasady trzech jedhośoii —  jesteśmy 
świadkami zdarzenia* któro jestt e- 
chem z prze j 20 taty, a więc z pro­
logu, bedacego właściwie aktem 
pierwszym.

L wówt, 20 września
(wp.) Podczas roizpraw. we fran­

cuskiej Izbie Deputowanych nad 
drożyzną artjkulów  powszechnego 
spożycia, a szczególnie cblleba, pa­
dły argumenty, ze chiem stracił 
swoi© tradycyjne, biblijne znacze­
nie, że naprawdę, przestał on być 
artykułem pierwszym.

—  Co, jak co —  mówił (lep. Rei- 
berti —  przeciętny Franfcuz naj­
mniej spożywa chlebai. Mięso, o- 
woce, legumlny i ich przetwory 
służą mu za gros pożywienia.

1 gdybyśmy w. tej chwili’ mieli 
pud ręka konieczne dane statysty­
czne, udbw odmlibyśmy, że i w  
Reiisce podobnSe zaczyna się dziać.

Jak obliczyli śp. Rutowski z o- 
beunyin dyrektorem rżeźiid miej­
skiej p. Kizysztaiowiciem, na mie­
szkańca Lwóv”a przypadało w  ro- 
czlnetm spożyciu l3 gramów mlęSa*

Ponieważ mięso w  kumsumicji w y ­
piera chleb, niezadługo wielkile in­
stytucje aprowjzacyjuie, a więc 
m iasta w  pierwszym rzędzie, bę­
dą m usiały dostosow ać S w e  urzą­
dzeniu dó  zm ien ionych  potrzeb  
konsum cyjnych.

Lw ów  będzie w  fcm szczęśM- 
wem położeniu, że  jego .izeźrtUa 
może bez rdelkieh wlsffjrzasówj 
przystosować sie do nowtyoh zadań.

—Wprawdzie, już obecnie odczu­
wamy nieznaczną ciasnotę — mó­
wi mam p. dyr. Krzyszitałowicz — 
ale zarezerwowane z góry miejsce 
p o zw ó li nam ro zs z e rz v ć  obecną 
rzeźn ię  małym nakładem środ­
ków ...

—  Jak wygląda sytuacja na ryn­
ku mięsnym? -

—  Mięsa jesit poddostałjkieni. Pią-

W  zamku hrabiego Sdemenhó 
wzrasta jegc syn, porwany ongiś 
’ obwiedzionej zi ojicem matce i oto 
ma sie odbyć wcielenie jego do 
stanu małżeńskiego z  córcią baro­
nia i' do armii królewskiej Jutro 
kończy 21 lab dżiś żja wia siej rozi- 
wledfeioma hrabina i opowiada hi­
storię z  przed 20 laty, którą widz 
oglądał w  prologu. Zamiast syna — 
podsunęła dZileoko ulicZnlej pfiffan>ic3% 
swego Bryka zaś pfifale stiztegła 
przed ziakusamii ojca. Środowisko 
'oburzone, baronówna jednak ko*- 
cha nie .-hrabiego" w  narzeczo­
nym, ale jego samego, chociażby 
był synem handlarki śledzi —  da- 
whej pijanicy. Młodzii dają lekujie 
stafym i odćkodzą w  Powy świat 
(nowym światem jest jesZcsze za­
wsze —  Ameryka), starzy Zostają 
w  zmurszałym pałacu, wypowiada- 
jac początkową tezę...

Nie treść też jfest istotną Cechą 
twórczości zaprodukowanej w czo­
raj komedjł Jeśli chłodzi o zapo­
znanie szerszych kół z  „now ą" 
twórczością należało wybrać te­
goż autora: >,0 d poranku do pół­
nocy", lub „Oaz" lub chociażby 
„M.v,sizczan z  Calais". Dłaoziegu 
wybór padł na, najsłabsza sztukę 
Kt-isera i mało. charakterystyczny 
dla jego twórczości —  mkwiadta- 
mo. W  każdym raz«e dobrze, że 
nas zapoznano przynajmniej z  tą, — 
U K iii-s era charakteryśi:J czmą jest 
tiynamuuti dramatu, jego aPojizenUa 
popnzlez fabułę, jego, wzniesienie 
s!ę ponad treść i akcijęt, jego. filot- 
zo^czny śwletopóglad '1 uśmiech 
smagający, a w yw odzący się w*

tek jest dniem najwydatniejszym 
rzeźni miejskiej. Przedstawię pa­
nkom parę da i tych statystycznych z 
uboju, a oświecą one len w  sytua­
c ji A  w ięc w  r. 1924 rzeźni.? doko­
pała ub oju 131.06? sztuk; nie jest 
to liczba największa; w  r. 1923 rze­
źnia ,,wyprawiła nla tamten świat" 
158.713 sztuk (najwięcej dotycn- 
czhs), iiiaimnićj zaś w  r. 1918 (woj­
na) —  48.017; w  r. 1901, tj. fw roku 
swego otwarcia —  78.516 sztuk... 
Przepięinte miesięcznie „ghąe" 11 
do 12 tysięcy sztuk...

P, dyr. Krzyś Ztałiowiaz Zapra sza 
do, zwiedzę# Ja wnętrza zabudowań 
rzeźn'.

W  pierwszem uiodwórźu- tuż na 
lewo, ijiiewnelka, czysto utrżsmfe^a 
hala, gdzie odbywa się badahile, 
mięsa z uboji pożalwoiwiskiego; po 
zbadaniu mięso opatruje się pie- 
częc;ą-

—  Pu prawej Strobie mieści się 
targowica. Każda szltuka przezna­
czona na ubój musi być zbadana, 
zważona, oipłacona i dopiero w ów ­
czas dostaje się: do podwórza po le­
wej stronie skąd1 już nie wraca.

Tutaj każdy rodzaj zwierzęcia 
ma oddzielną halę do uboju-

Idziemy do chłodźanii. Może pna 
być wZoretu, Czystość, porządek 
—  patrzą z każdego kąta.

Dostajemy się potem do lodowni, 
która może w ypr idukować dzien- 
uię do 2 wagonów loou. a stąd do 
hali maszyn,, dla których dyr- K izy- 
ształoWicz nie Zrtaljiduje uznania, i 
tu kończymy m szą  wizytę.

Ogoiine wrażenie: rzeźnia miej-
■ika wte Lw o wie jest wzorem do a- 
niajugrcmych Instytucji w  innych 
miastach.

matach swoich rozrzuca jakby tył­
ku okruchy, jakby od niechcenia 
wyraża poglądy, z  umiarem, z re­
zerwą człowieka, którego stać ma 
więcej, niż zapełnienie jednego nu­
meru ., S i mpHicisis imusa “ . Jest o- 
szczędhy w  wygłaszaniu „afory­
zmów", ale te, które głosił, skrzą 
si|ę finezją I znawstwem życia. 
Prtzytem ukryy a dyskretnie pro­
blem, operując) z  zamiłowaniem 
współczesnemi Walorami, społecz­
ne mi.

„Oa Pojranku do północy* głosi, 
że za żadne skarby świata nią mio- 
żna sobie kupić czegoś, co ma na­
prawdę wartość. W  „Oazie" i „Ko­
ralu" pragnie zatrzeć różnicę mię­
dzy bogatym a ubogijai, nulędizy 
którtm1' v r,re walka gigantyczna — 
odwieczna. \\r „Romansile. zeszyto­
wym  “  wraca ten problem ukryty 
i ta różn-ca zaciera się dzięki 
„młodymi", tym, którzy idą w  no­
wy świat... zostawiając widzowi 
pyranie: Czy nie można w  życiu
przeprowadzić „przem.apy" — 
prgewicrshMowienla?...

Wystawiono Romans 'Zeszę "tra­
w y "  stardimte S zapmoduikow?no 
kilka „uowyóh" sił: znajome [Inie­
znajome, znane i mlezmame — jesz­
cze. W  roili rozwiedzionej hrabiny 
przedstawiła się Kopcze .psk? bar­
dzo' korzysimid. Poźa prologiem, 
który starała się stylizować i po­
padła przez to w  pewna monotoiiję 
głosu i niepohamowana kaskadę 
słów  — wyszła zwycięsko ż rolii, 
postawionej na .pograniczu keme- 
ćji i dramatu. Artystka ta ma ak­
centy przekonywujące, nffezawod-

Ponoś...
Na wiec lokatorów

, /reszcie po całej nocy treprzespanej 
Na wiec mam rojckt.Tylko słuchać pi oszęr 
Niegdyś brat szlachcic ojczyźnie kochanej 
Opłacał z łanu podatku dwa grosze.

*  *  •

Więc za przykładem dawnych wielmoży 
Jako czynsz płaćmy dwa grosze od głowy, 
A nadto mają sprawić lokatorzy 
Właścicielowi pogrzeb g-ahsowy.

*
< *

I ub moratorium wieczyste niech będzie 
Wszak kamiemcznik nic na tern nie straci 
Bo, gdy królestwo niebieskie posiędzie, 
Bóg z pioeentami czynsze mu wypłaci.

Wid.
 oo—

Zajście w  „Narutinynr. 
Domu“.

Lwów, 20 września-
W  dniu wczorajszym w  gmachu 

Domu Narodnego zaszedł incydent, 
który ostatecznie oparł się o poli­
cję. Oto ks. Myszkowski i radca Li- 
skowacfci, leaderzy parte staroru - 
skiej zostali czynni znieważeni 
przez JKraifisKieih studentów, Sw.a 
toisława Paszkiewicza, stud1. w’ oz. i 
Wiafyiia jMycnałyniycza, ,,sj., p p w . 
Obu aresztówaiio.

incydent ten ma swoje źródiO w  
walce między Staroiusmarni i Ukra­
ińcami o Dom Narodny.

Ks. Myszkowski * radca Liskowa- 
cki byli członkami delegacji w  teJ 
sprawie u rządu polskiego.

~nn—

NOW Y REKORD SZYBKOŚCI 
W  POWIETKZTJ.

Nowy Jork, 19. 9. (PAT.). Pilot 
Wiliam^ osiągnął na aparacie Curzi- 
sa nowy rekord sizjtbkości, miano­
wicie osiągnął przeciętną szybkość 
486 km na godzinę.

 oo-----

prostej linji od1 Wedeikinidla. W  dra- 
ny duży zasób 'jmtęiftgemcii 4 ruty­
ny scenicznej, milły głos i dobrą 
dykcję, co wszystko każe w  niej 
widlzieć diobry dla sceny naszej 
nabytek. Pużatem przywitać nale­
ży z zadowoleniem powrót OP* 
Dobrzańskich, nasziych dawinyich, 
lak dobrze zarts; uyoh w  atmilach 
lwowskich —  a.tyistów. Dobi zań- 
SLa stworzyła wczoraj, tak w  pro­
logu, jak i w 3-c5m akcdie, dwa ty ' 
py w  jednej osobie partii Appeliblom 
—  doskonałe

Dobrzański wystrugał piysznega 
baronia.

Hrabiną uys.tymgow‘aną w  każ­
dym calu hyła Srrage - Andhi- 
&n.awska. Z niemej prawie roli 
stworzyła artystyczne caoke od 
stroju do mimiki i> ruchów Kwiat 
klewiczowc —  w  nolach charakte- 
rysttycznych nie mająca sobie w ie­
le równych rywalek. Jak ziśfteisz|e 
nacawyczaj poprawny był jako 
hrabia Okomickl, dobry w icczór 
miał Brzeski. —  Utwierdził nas w  
prze,konaniu, żc zyckaCiśmy w  nim 
dobrą siłę — M!ls(łd, artysta młody 
o wielu waterach. Epizod zajmują­
cy —  j lk  zwykiie —  dał C^aki 
Sąd o p. Hakowskiej zarezerwować 
sobie musizję do v.’yraźniiejszej roli.

Dekoracje Węgrziyria w  pgologu 
nieco krzyczące bar wams, w  na­
stępnych aktach pomysłowe. Re­
żyseria Rusińskiego staranna. Su- 
fłecka .pracowała dzileltnie! Qr?m>o- 
fon grał nienagannie. Po bliższy 
adires firmy, sfcaicł pochodteiL odsy­
łam d'o programów teatratnych,

J. Geuzwfnń.
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Pruskie zachcianki.
Berlin, 19. 9. (FAT ). Komisja dla 

spraw wschodnich uchwaliła wirtio- 
sek, wzywający' iiząd pruski do 
w|płynd©cia na rząd RizesZy, aby 
ten nie podpisał z  Polską układu 
handlowego, anii definitywnego, a- 
ni tymczasowego, pr^ed uzyaka- 
niean od rządu polskiego: 1 . u-
względniania interesów Niemców, 
zamieszkałych w  Polsce, 2. stoso­
wania opieki nad mieniem wydalo­
nych z Polski optantów7, 3. równo­
uprawnienia Niemców przy pirze- 
prowedZairaiiu reformy rolnej w 'Pol­
sce, 4. zgody rządu polskiego pa 
wydalenie po ukończonej kampapji 
z Niemiec robotników, rolpych z 
Polski.

POLICJA WARSZAWSKA OTRZY­
MAŁA JUZ HEŁMY.

Warszawa. 19. 9- (Tel. w.). Dzi­
siaj w  Parku Sobieskiego odbyła 
się próba defilady policji państwo­
wej w  nowych hełmach. Hełmy te 
wprowadzone zostaną do użytku 
w e  wtorek 22 bm.

KWESTJA MOSSULU ZOSTAŁA  
NIEROZSTRZYGNIĘTA.

Genewa, 19. 9. (PAT.). W  sprawie 
Mossulu, t. zw . „Komisja trzech", 
z łożona z Undena, Duinones de Leo­
na i Guaniego postanowiła .zwrócić 
się do międzynarodowego trybunału 
rozjemczego o rozstrzygnięcie kwe- 
stjf, czy decyzja Rady Ligi Naro­
dów w  sprawie ustalenia granic mię­
dzy  Turcją a Irakiem ma być po­
wziętą jednomyślnie, czy też więk­
szością-głosów. YV ten sposób spra­
wa Mossulu niedoczeka silę 'rozwią­
zania na obecnej sesji Rady Ligi Na­
rodów.

 oo-----
ZAMACH NA PREZYDENTA 

ALBANJI.
Białogród, 19. 9. (PAT.). Z Duraz- 

zo donoszą: Na willę prezydenta re­
publiki albańskiej Achmeda Beg Zo- 
gu rzucono bombę. Wybuch nie w y ­
rządził żadnej szkody-

Gmach parlamentu japońskiego 
spalony.

Berlin, 19 września.
,(Tel. wl.).

Z Tokio donoszą, ilż wczoraj w y ­
buchł tam pożar w gmachu Japoń­
skiego parlamentu. Nie tylko cały 
budynek uległ zniszczeniu, ale po­
nadto pożar przeniósł się na sąsie­
dnią dzielnicę i pochłonął wiele do­
mów. Całe archiwum parlamentu 
padło pastwą płomieni, zdołano ura­
tować zaledwie nieznaczną część 
dokumentów. Szkoda wynosi około 
3 miliony jen.

Ostatnie wiadomości przynoszą 
dalsze szczegóły. Pożar powstał me 
w  parlamencie, lecz w gmachu są­
siedniego wydziału prawniczego, 
który podobno podpalili studenci, 
aby się pomścić za nowe obostrze­
nia egzaminacyjne. Dopiero z tego 
gmachu ogień przeniósł się na bu­
dynek parlamentu.

-oo-

Kronika telegraficzna.
Losowanie na wojnę marokańską.

Rozporządzenie ministra wojny po­
stanawia, że na przyszłość będzie 
rozstrzygał los, kto 13 żołnierzy 
francuskich ma pójiść d'o Marokka 

Japoński parowiec Tomashuma 
Maru z powodu burzy zatonął w  
Pc bliiżn wyspy Tesfcadores. Załoga 
składała się z 34 osób; dotychczas 
wyrzuciło morze na ląd 6 trupów.

WIELKA PREMIERA! KINO KOPERNIK
Wyświetla od dziś 17/IX. wielkie arcydzieło Sztuki kinematograficznej pt.

FT ragedja w Loir r de*
Film, który był tematem rożutów w  cakj Warszawie! —  Sześć tygodni 
bez przerwy wyśwetlanyl —  325 000 ludzi podziwiało to arcydzieło! 
Każdy powimen zobaczyć film o tak niebywałe] sile ekspresji, który 

od dziś wyświetla Kino KOPERNIK. 222

Czechosłowacja przygotowuje się
do sojuszu z Niemcami.

Praga, 19. 9. (PAT ). Omawhrjęc 
poglądy, jakie się 'ujawniły w  prasie 
na temat! .polityki złagńaniczin. Bene­
sza „Prager Piresse" podkreśla), że 
polityka zewnętrzna Czechosłowacji 
kroczy od 7 lat po Iftłji .'zakreślonej 
przez sytuacje międizyimatlodową* 
państwa. Z tego punktu widzenia — 
pisze dziennik — należy! widzieć w  
układzie zachodnim, który zadoku­
mentuje i zmaterializuje sojusz an- 
gieIsko-f ra.ncuski, jeden z najważ­
niejszych momentów polityki euro­
pejskiej. Nasza orientacja pozosta­
nie niezmieniona; osiągnęłaby ona 
niewątpliwie walny ceł w  chwil,, w  
której układ1 zachodn będzie pod 
Pewnymi względami połączony z

zawarciem traktatów arbitrażowych 
między Niemcami a polską, oraz 
Czechosłowacją. Nikt z nais nie śmie 
wątpić w lojalność Francji, gdyż ro­
kowanie w  sprawie traktatów arbi­
trażowych Będą się toczyły równo­
legle z rokowaniami o układ zacho­
dni. WyniKa z tego, że gdy będzie 
mowa o kwestiach dotyczących 
spraw wschodnich, weźmiemy w  
ty ch rokowaniach udział. W ic i ni .na­
szej linji politycznej, przygotowuje­
my się na drodze sojuszu francusko 
memieokiego do sojuszu niemiecko- 
czcthosłowackiego; nasizą zasada 
będź.e polityka nie wschodnia i nie 
zacnodnia, lecz polityka czechosło­
wacka.

-xc ox-

Kupiectwo czeskie żąda represji
wcbec Polski.

>rag", 19. 9. |(PAT.). „Prager Ta- 
geblatr" dowiaduje się, że przemy­
słowcy i kupcy wobec nowych 
trudności ze strony polskiej wysto­
sowały do rządu wezwanie, aby 
chwycił się represalji wooec Polski.

Możliwem jest, że rząd temu naglą­
cemu wezwaniu uczyni zadość, je­
żeli rolkowani3 w  sprawie kontyn­
gentu importowego do Polski nie 
osiągną pomyślnego rezultatu.

-xox-

Złagodzenie dyktatury w Bolszewji ?
Moskwa, 19 września 

'(Teł. wł.).
W mowie, wygłoszonej na posie­

dzeniu part.ii komunistycznej, oświad 
czył Kamieniew, że następstwa dy­
ktatury proletariatu muszą uledz

złagodzeniu. Krok ten >partja już da­
wno przewidziała i postara się, aby 
r osianowienie to weszło w życie- 
Proponowane jest rozp sanie wybo­
rów i wprowadzenie odpowiedzial­
ności organów sowieckich

-X ox-

Ameryka interesuje się polską gospodarką
techniczną.

Warszaiwa, 19. 9- (PA T ). Dnia 12 
b. m. poseł Sb. Zjednoczonych Stet- 
son odwiedził kfehowrika min. ro­
bót publicznych toż. Rybczyński 
go. Poseł objawił żyw e zaintere­
sowanie gospodarką. techniczną 
państwa polskiego i prosił o udzie*- 
lenie mu materiałów, z którychby 
mógł się zaipoznać z najważniejsze 
m| jej problemami. W  szczególno­
ści obudziły zainteresowanie posła

te dniały tedhnlki, wi którycjh przed- 
siębkWStwa am erykańsk ie m og łyb y  
sku teczn ie  wspułpr; c c w a ć  z feajftP 
w am i kołam i techn|cznemi oraz, re­
zultaty, jakie osiągnęły przedlsięr 
bterstwa amerykańskie, działające 
iuz na tutejszym terenie, jak np. U- 
łeni Ccmp. W  dniu dzisiejszym kie­
rownik min. nobóit publiczniych re­
w izytował posła St. Zjednoczonych.

X QX-

Z sgdu wojskowego.

Złoczowska intendantura przed sądem.
Lwów, 20 września.

W  driiu wczPraiszym zidoła 10 
przesłuchać wsiz'ysitk!tch oskarżo­
nych, oraz farżech świadkóiw.

Oskarżeń!; wypierają słę wszel­
kiej winy.

'Pierwsi dwaj świadkowie, komi­
sarz rzadojwj I  armpoifa' Lenkie­
wicz, oraz, urzędmlik policji Kizy- 
żanoy ski — nie wnfeśli niiic nowe­
go do rozprawy.

Świadek N. Kojnaibnf okj, firmant 
spółki „Zbrucz", złożonej z Komar- 
mekiego, Ałtsehulfera, Wefsficha i 
A/ona Bar ras a-, zeznaje, iż winę 
ponoszą tu jediynffć ówczesne .sto­

sunki okresu dewaluacji.
Oskarżeni bardlzio często nie 

Przyjmowali towarów firmy spół­
ko Waj „Zbrucz11, Zarzucając jej, iż 
towar jest zepsuty.

Ma ten temat wynikła .usitiy* po- 
■ -mjk- między prokui atórem a 
śwfedkiem.

Prokurator nazywa świadka „m ę­
czenn ik iem  patrio tyzm u ".

Rozprawa ta dobitnie udowadnia, 
że skarb Państwa tak długo będzie 
wyzyskiwany, jak długo niepowo­
łane osoby bęidą dostawcami.

Dalszy ciąg rozprawy w  ponie­
działek

Zgon 13-go apostola.
Lw ów , 20 września.

Wracając z kongresu w Sztok­
holmie patriarcha Focjusz zmarł w  
czasie podróży w 72 roku życia. 
Pełny tytuł zmarłego patriarchy 
brzmiał: „Najświętszy, tmjświąio-
tWiwszy, największą71 pan, książę f  
władca, papież i paltijarcha wiel­
kiego miasta, bożej Aleksandrii, jak 
również Egiptu, Libji, Peutapoiis i 
Nubii1, oraz pastc rż piasterzy, arcy­
biskup arcybiskupów, trzynasty a- 
posroł i ekumenioziniy: sędzia11.

 00------

Stahlhelm piteoeiw
Amundsenowi.

Berlin, 19 września. (Tel. w7ł.)
Zapowiedziany oddawna odczyt 

Amundsena odbył się dzięki silnej 
opiece policji.

Zanim Amundsen przystąpi! do 
wygłoszenia odczytu, pojawił się na 
estradzie kapitan „Stahlhekm’u“ i za 
żądał, aby referent najpierw cofnął 
wszystkie swoje zarzuty, podniesio­
ne w- czasie wojny, że niemieckie 
łodzie, podwodne strzeWy do gżpic 
tajnych okrętów. Atmundlsier odpo­
wiedział, że zarzutów cofnąć nie 
możet dbpóki się nie porozumie z 
marynarzami, którzy mu o item do­
nieśli.

Z tej kłopotliwej sytuacji wyba­
wił go komisar? policji, który 0- 
śWiiadczył, iżle odczyt odpędzie się 
Pod silną ochroną policji i każdy kto 
naruszy spokój, będzie aresztowa­
ny.

Dopiero po rym incydencie P 'zy- 
stąpił Amundsen, do wygłoszenia 
odczytu, wykazując, że zdobycie 
bieguna północnego da się osiągnąć 
jedynie drogą powietrzną. ,

POŻAR NAJWIĘKSZEGO ŻA­
GLOWCA. ,
Hamburg, 19 września.

Pięcaomasztowiec „Flora", nałe-* 
żący do Chili, padl ofiara pożaru 
Kataistrofa spotkała go na peł.iem 
morzu między 45° połudn. szicr. a 
65r zach. długości.

Ogręit „Flora" nosił dawniej na­
zw ę „Potośi" i natężał do Niemiec, 
Był to największy żaglowiec na 
świecie-

Szczegóy kataistrofy jesz,cze nie­
znane.

Kronika artystyczna.
Ba.-t arzyristy-P. W  znanej wjllli 

Rodnia w  Meutou, dopuścili się nie- 
znainii' sbrawcy haniitebn^go cziyinu. 
Zrelucłli mianowiaie ż  podstawy 
rzeźbę Rodirfa „Le Premier Homme" 
broniz o wądlze 400 kg., a odpitówa- 
wtszy od torsu figury lewe ,amię 
i obie nogi, unieśli ją z sobą. W ar­
tość skradzionego bronfru nie1 stoi 
oczywiście w  żadnym stosunku do 
ogromu artystycznej; szkody.

Falsyflkan W  Ameryce natra- 
fioró w  ostatnicn czasach n,a świe- 
tMie zorganizowaną s,z)ajkę trudnią­
cą, się przewożeniem z Europ7/- fal­
syfikatów sławnych rnnsttrzów, wtó­
re netem sprzedawano jako orygi­
nały. Jeden z miliarderów amery­
kańskich zakupił niedawno za ol- 
brlzymią sumę „oryginalne11 dzffeto 
Muriłld. Velasqueza i Pibefy. 
Wszystko to były falisyfiik'a,try. Zna­
w cy jednak osądzili, iż są to kapi­
talne kopie robione prizłełz prawdzi­
wych mistrzów. Nie zmienia to je­
dnak faktu, iż kopić te są wa-fe 
tylko minimalną część tego co za­
płacono, kupując te obrazy jako 0- 
ryginały!'
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Czego chce „Liga niezapominajki*1?Poradnik 
Kurjera Lwowskiego

Czyniąc zadość życzeniom, ja­
kie nas doszły z kół naszych Czy­
telników — zwłaszcza z prowincji 
—  wprowadzamy z dniem dzisiej­
szym nową rubrykę:

P o r a d n i k

w  którym zamieszczać będziemy 
odpowiedzi na te kwesttje, które 
budzić mogą ogólny interes.

W  sprawach osobistych Porad- 
nik „Kuriera Lwoiwsikłego" odpo­
wiadać będzie listownie.

Z Poradnika „Kurjera Lwowskie­
go" korzystać mogą tylko Prenu­
meratorzy naszego pisma, którzy 
pytania we wszelkich kwekiach 
skierują pod adresem:

Redakcja „Kurjera Lwowskiego" 
(PORADNIK) 

i dołączą 2 zł. na koszita wywiadu 
I odpowiedzi!.

Paryż, w  wrześniu-
Sztab generała Lyaiutey’a w  Pa ­

ryżu oglosit wyjaśnienie w  sprawie 
legji cudzoziemskiej we Francji w 
celu przeciwstawienia go mniema­
niu, ze można ją porównać do grec­
kich najemników w służbie Farao­
nów. do Wanegów na usługach ce­
sarzy bizantyjskich, albo szkockiej 
i szwajcarskiej straży królów fran­
cuskich,.

Jest między temi farmacjami a 
legją cudzoziemską zasadnicza róż­
nica. Tamte służyły panującym jako 
środek do władzy —  ta jest tylko 
grupą pomocniczą, która powstała 
pod naciskiem okoliczności i ma za 
cd  obionę kok/ndi francuskich.

Gdy ipo pi zejęciu Algieru rewolu­
cja lipcowa w r. 1830 wynosiła na 
tron Ludwika Filipa I, stanął on 
przed trmdnem zagadnieniem, skąd 
wziąć wojska na obronę tego kraiu, 
nie pozbawiając Francji sil boio- 
wych? Utworzył ?atem legię cudzo­
ziemską, a ruchy rewolucyjne w 
Europie dostarczyły .jej dość mate­
riału.

Emigranci i zbiegowie polityczni 
z Belgji- Holandji, Hiszuanji, Włoch, 
Węgier, Czech, a w  znacznej mie­
rze z Polski, znaleźli w  le g i pożą-

Anijeiryikański hydroplan „P. N. 9“, 
uważamy już za stracony, ocalał w 
osobliwy sposób razem z kapitanem 
Kedgersem il pięcioma ludźmi zało­
gi. statek wyruszy! z San Francisco
i dążył w kierunku archipelagu Ha- 
waii w towarzystwie drugiego apa­
ratu. który po przebyciu 390 mil 
musiał wyładować.

Od tego czasu zaginął słuch o „P- 
N. Ostatnią wiadomością była 
depesza ramowa, donosząca, że sta­
tek mus:ał w czasie burzy zlecieć 
na powierzchnię morza. Wysłano w  
poszukiwaniu rozbitków małą flotę 
szybkich okrętów, ale napróźno.

Stracono .;uż wszelka nadzieję, 
gdy na brzegu jednej z wysp Hawai 
znaleziono wyrzucone przez fale 
dwa płaszcze z odznakami amery­
kańskiej marynarki. P rzy  pomocy 
łodzi podwodnej odkryto rozbitków 
o 500 mil morskich od w yspy Kuai. 
największej z archipelagu Hawai.

Kapitan i jego ludzie nie jedli

„ILUSTRACJA" 
dodatek 

'KURJERA LWOWSKIEGO'
Prenumeratorzy nasi otrzymują, jak 
wiadomo, dodatek co tygodnia 

mianowicie
MIlusti aoj ę“
Jesl to nie cztery stroniczki źle od­

bitych ilustracji, ale

16 stron u l ę k iy c l i  zd jęć
obrazujących najświeższe wypadki 
dnia w Polsce i na całym świecie 

..Ilustracja* daje ponadto

powieść, nowelkę, przeglądy 
sportowe, mody, teatr, rozrywki 
umysłowe —  w szystko ilustro­
wane kilkudziesięciu zdjęciami, 
odbite mi na pięknym papierze.

dane schronienie. Sześć tysięcy cu­
dzoziemców utworzyło 7 bataljo- 
nów: trzy niemieckie, hiszpański, 
wioski, niderlandzki i polsko-rosyj­
ski.

Komendanl Legji, pułk. Stoffel zor 
ganizowaf je jednolicie, o czem 
świadczy następująca anegdota 
Pewien turysta spotkał w  Algierze 
żołnierza, Którego mundur był mu 
nieznany. Zapytany, do jakiego puł­
ku należy, legionista odpowiedział: 
„jest tylko jeden Bóg, jedno słońce 
i jedna legja".

Historrja Le|gji — to historja fran­
cuskich kolonij XIX w. Legioniści 
okazali się w boiu najdzielniejszymi 
żołnierzami

Obecnie liczy Legja 30.000 ludzi 
i jest militarną podstawą francuskich 
kolonji. Przygarnia ona wszystkich 
wykolejonych, pozbawionych domu 
i ojczyzny, rozbitków losu, wyrzut­
ków społeczeństwa. Nikt nie pyta 
o przeszłość legjonisty, każde na­
zwisko jest dobre. Jedna tylko for­
malność jest1 potrzebna: orzeczenie 
lekarskie. To też mieszają się tu roz 
maite elementy, od ekscentrycz­
nych temperamentów, spragnionych

przez sześć dni. żyw iąc się tylko 
wodą deszczową.

Nie mogąc lecieć z powodu braku 
benzyny, powierzyli statek falom 
morskim.

Pierwszą troską rozbitków po o- 
caleniu było pytanie o los towarzy­
szącego im statku. Ponieważ żal im 
było zostawić apairat, przymoco­
wano go do łodizi podwodnej i w le­
czono za sobą. Na rafie koralowej 
napotkali lotnicy nowe niebezpie­
czeństwo, gdyż pękła lina łącząca 
aparat z łodzią, jednak dlzielni ludzie 
wytrwali na swym statku.

P fzy ładowaniu ludność Hawai 
w ia ła  ocalonych entuzjastycznie. W  
Nowym Jorku panowała z tego po­
wodu na ulicach żywiołowa ucie­
cha, jaką można porównać tylko z 
radością na wieść o zawiedzeniu 
broni.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły LuJowej.

Warszaw aj, w  iwiriześniu.
W  Warszawie powstało stowa­

rzyszenie pod powyższym tytułem.
A oto lego „creao“.
Jeden z wybitnych bankierów a- 

merykańskich, Ikióry odwiedził Pol­
ską w końcu sierpni* powiedział:. 
Polska jest chora. To nie jest phoro- 
ba śmiertelna, bo niestrawność nie 
należy do tej kategorii chorób, ale 
skoro się jej nie przerwie to może 
doprowadzić dc poważnych kom­
plikacji w  organizmie. Obecnie po­
trzebna jest Polsce dljeta. Nic wię­
cej. A djeta to znacizy powstrzyma­
nie się od pewnych rzeczy, szkodli­
wych dla organizmu, szczególniej 
dla organizmu chorego.

Gzem się przejawiło to przeje­
dzenie; łatwo można sobie w yobra­
zić, skoro sięgnie się znowu d,o sta­
tystyki przywozu. A więc w roku 
ubiegłym sprowadziliśmy do PolsKi 
maszyn rolniczych na sumę o 2 mi­
liony mniejszą niż świeżych jablyk, 
gruszek i śliwek. Saletry chilijskiej 
na sumę również o 2 miljony mniej­
szą niż pomarańcz i sytryn. A prze­
cież Polska to kraj rolm czy. prze­
cież u nas owoce marnują się, pod­
czas gdy narzędzia rolnicze są ko­
niecznością.

Ale idźmy dalej. Serów sprowa­
dziliśmy na sumę dwukrotnie więk-

Lwów, 20 wlriześnia.
Znany pisarz rosyjski Pawlaszyn 

zwiedził niedawno majątek Lwa 
Tołstoja, Jasną Polanę w  pobliżu 
Tuły i! skreślił w ’ moskiewskiej 
„Prawdzie" swe wrażenia.

Stwierdza on,, że nieprawdą są 
'pogłoski, jakoby bobra wlielkiiegr 
poety były zniszczone . zanied­
bane. W  Jasnej Polanie pozosta­
ło wszystko, jak było za życia jej 
właściciela. a miejsce to, chno- 
nioTie tak przez riziąb jak i wielbi-

Lwów, 20 września.
Wtajemniczeni opowiadają, że na 

ostatnim zieżdizie ziemian, milczące 
dotychczas „sumienie nanouowe" 
przemówiło niezlwyjkie energicznie, 
a temperatura nastroju była tak 
wysokla, że heroldowie endeccy o- 
smalili" sobie dotkliwie sztuczne 
skrzydełka, na Ltóry;ch wzlatywali 
dotychczas pod okienkt dworków 
z czułą serenadą miłości.

Papież szlachecki —  Lubomirski 
rz,ucal pioruny gniewu na pnzienie- 
wtonców, a Meysztowicz zmar­
szczył groźnie brWi, podniósł dwa 
Palce do góry i poprzysiągł na po­
la i lasy zanjknąć vns.zyistkie kasy, 
którym wydatną ulgę przynbsiti 
sprytni bogoojczyźniacy.

I za co ta klątwią?
Oto dlatego, że endecy zawcza­

su nie ukręcili łyka refotrmie rol­
nej, i nie powiesili jej na pierwszej 
fciPlszej słowiańskiej lilpue w, jakichś 
tam ordynackich Horyńcach.

W yszły  z mateczników pbdol- 
skie i litewskie żubry i cwałem po­
biegły do Warszawy, ażeby pąze«> 
beciu na dworki sejmowi sprawić 
rj kr wjsko buntu i protestu.

Pbtem zasiedl: wszyscy przy sto­
le i jednogłośnie zawyrokbwlali: — 
Róbmy nową ojczyznę.

I postanowili najpierw obrzezać

«zą niż samochodów ciężarowych- 
Orzechów na sumę  ̂ i pół milionów,
tyle, co i herbary, będącej u nas 
swego rodzaju koniecznością, bez 
kiórej żadna rodzina mieszkająca, w 
mieście mie nioże się obejść. Wyro­
bów cukierniczych, j|ak czekolada, 
cukierki,, konfitury I t- p„ sprawa; 
dziliśm. za 4 i pół miłj. zł. Prawie 
zai tyleż kawforu i homarów!

Wcgóle możną powiedzieć, że za 
zbędne artykuły *'yda'iśnw w ubie­
głym roku 224 miijouy zł., a a tka­
niny odzież, kapelusze i obuwie 22S 
miljouów.

Jeżeli więc „Liga Niezapominajki ' 
przez dobre zrozumienie u wszyst­
kie!. wartsw społecznych osiągnie 
tylko tyle, że suma ta zmniejszy 
się o połowę i  to nie przez zakaz, 
ale z dobrze zrozumiałego patrioty­
zmu, —  to cel jej całkowicie zosta. 
nie osiągnięty.

Chodzi o dobrowolne zrzeczenie 
się pewnych towarów zagranicz­
nych, bo tylko takie stanowisko za­
pewni możność rozwoju dla nasze­
go przemysłu i rolnictwa. Jeżeli 
chcemy jeść to tylko to, .co wypro­
dukowała Polska. Pod tym wzglę­
dem musimy sobie wystarczać o ue 
nie będz.ie klęski nieurodzaju. 

Wtedy piemądze nasze nie wyjdą

masowych pielgrzymek. '■
Założono tu muzeum rm. ToLs ro­

ju, oraz wiele szkół, mięoźy inuT.e- 
mi szkołę rzemiosł. Jest to jedyna 
wieś w  Rosj.ii, w której niema a- 
nalfabetów. Jasna Pblama ogłoszo­
na została przez rząd sowietów 
majątkiem narodowym, a córkom 
poety powierzono na ich prośbę 
tylko zarząd aoorami i‘ muzeum.

W  bieżącym miesiącu święci Ro­
sja setną rocznicę urodziln To ł­
stoja i' do Jasnej Polany prrzyby-

ordynację wyborczą i z tej diabel­
skiej pupilki lewicowej, arobiić cno­
tliwą Zuzannę, kto aby nie skąpiła 
serefa! także posiadaczom błękitnej 
krwi'.

Tu ja s.ię wmieszam dlo dyskusji i1 
proponuję następującą ordynację:

Kandydatów rfazitączj ii właści­
ciele obszarów ho złożenia przy­
sięgi, że nie ściskali nigdy rjęjk'1 ża­
dnego dnmokraty czy innego ma­
sona.

Wybory mają być: 1) Bezpośre­
dnie, to znaczj- wybierają sic sąml 
kandyaaci;

2) selekcyjne tj. takie, że wybie­
rać mają lokaje, ciotki i1 wujkii kan­
dydatów, służba kościelna, z orga­
nistą., bigotki i ci wszyscy, którzy 
codzie,nnife chodzą dó spowiedzi.

3) Wleoziys^e i dziedziczne, czyli 
że wybrany poseł składa mandat 
dopiero w  trumnie i to po, stwłeirj- 
dzenću, że nie ma zamiaru zyć daj. 
lej. Po nim dziedziczą goontość po- 
seiską dzieci i wnpki od piątego 
roku życia.

Taka ordynacja Zapewni pależne 
stanowisko dworom i wówczas 
dopiero będzie można zibudbwać 
konslytucyjkę cacaną, śliczniutkie 
-.pacta con(venta‘‘.

Sł-ro,

Francuska legja cudzoziemska.

przygód, do pospolitych przestęp­
ców.

 xo ox--------

Ocaienie ameryk. lotników-marynarzy,
Nowy Jork, w  wrześniu.

z kraju i bilans handlowy nie u dorpi. 
 xox---------

Jasna Polana jako rosyjski majątek narodowy.

cieli Tołstoja, jesit] padaj celem- wać będą tysiące jego wielbicieli 

dVa marginesie •

Klątwa i nowa ordynacja wyborcza.
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K ą c u k  d l ą  P a ń .

Z a p o w i e d ź  W i n i a n ,

Lwów, 20. września,

Wśród rozlicznych zajęć 
nie dających się odwlec 
na przełomie lata, konie­
cznych zajęć około zaopa­
trzenia domu i spiżarni na 
zimę, przewija się też 
w miarę posuwania się 
„sezonu" troska o garde­
robę

Wydobywane i oglądane 
zeszłoroczne „pozostałości*1 
wywołują mniej lub wię­
cej ciężkie westchnienia, 
których rezultatem jest ko­
nieczna przeróbka i od­
świeżenie mające je upo 
dobmć do „ostatnich krea­
cji sezonu". Od tego bo­
wiem  przeglądu, praktycz­
ne i rozsądne keb;ety za ­
czynają kampanią toa leto­
wą jesienną.

Dzisiejsza sytuacja nakazuje też 
pewną powściągliwość w  wyda­
tkach na stroje, w ięc nie mamy za­
miaru roztaczać przed nasaemi 
Czytelniczka ml opowieści o ci dach 
niedostępnych dziś dla zwykłych 
śmiertelniczek wśród nasi.

Ograniczamy się ns razie do 
stwiieidziema i wskazywania głó­
wnych prądów nurtując5’ ch obszer­
ną dareuzine mody, a mamy zamiar 

ramach udzielonego nam „kąci­
ka11 potrącać nie tyllko o- zasądni- 
cze zmiany lorm fryzur ctayi sukien,, 
ale będziemy się starali o informo­
wanie naszych Czytelniczek o 
wszystkich zagadnieniaich, które na­
leżą do obsziernei dlziedlzimy ,,Mo­
dy ‘ —  nie tylko w  zafcresfle stro­
jów.

Sidue porównanie mody z kobile-
tą, obecnie wyjątkowo znuwu się 
zgadźa. „La donna esit mobile11 i 
rym raz/e„1 z  całej nełni do zmian 
na polu mody da się zastlośowiać- 
Zmilana zupełna sylwetki, „linji.*', 
ba nawet barw i form, do których 
już ostatnimi łaty przywykłyśmy.

Na razie panuje z tern wsżysi­
ki em leszcze pewien chaos. Ale 
zwolna wyłaniają się nieco w yra­
źniejsze kształty. I rak — linja je­
szcze zawsze smukłą, chuć z w y­
ra źnem dążeniem ku poiszertzeniu u 
dołu. Pas —  o iie jest — wraca 
‘zwolna na przyrodzone miejsce, a 
przeiDbwiadają nawet, że się za­
cznie odcinać w figurze.,.. P lecy do­
tąd równe i płaskie zwolna nabiera­
ją na objętości, suknia w  tyle za­
mierza rzucać nieco fałdów jlak za

S c e n a  i
Teatr krakowski na largach 

Wschodnich. W  pawilonie Związku 
Miast na Targach Wsch. zamieścił 
Kraków bardzo interesującą wysta­
wę teatru miejskiego im. Słowackie­
go, która daje przegląd 32 Ltniej 
działalności instytucji w nowym bu­
dynku, zbudowanym w  r. 1893 przez 
arch. Jana Zawiiejsk.ego.

Dyrekcja teatru spoczywała w 
rękach tak wybitnych jednostek, 
jak Tadeusz Pawlikowskiego, Józe­
fa Kotarbińskiego i Ludwika Sol­
skiego.
Wyislawa dzieli się na tnzy grupy: 

w grupie A znajdują się widoki 
gmachu z zewnętrz i wewnętrz z 
kurtyną Siemradakiegp, oraz gra­
ficzny prizegiąd przedstawień od r. 
1393— 1924, w  grupie B barwne pro­
jekty dekoracyjne, w  grupie C zdję-

„Modne płaszcze jesienne".

cizasów młodości; naszych Matek
Powoli zmieni się więc całą syl­

weta, Zanadto kobieta wyzbyła się 
indywidualności w  stroju, który 
prawie doszedł do prostoty unifor­
mu ogólnego Z wpina przeistacza 
się kojbieta od s|top do, gło;Wy 
—  zwłaszcza głowy, bo zdaje się, 
że ewolucja zaczyna się od kape- 
mfuślr

Przepowiadają mu v«eksps© roz­
miary i formy, bo jakby na remini­
scencjach wojny sk o mpo nio w an y 
hełm szturmowy — kapelusz paru 
lat ostatnich — przeżył się zupeł­
nie,

Zjawiają się piękne oryginalne fa­
sony, nie rzadko na historycznych 
wzorach oparte ale jakieś inne fant- 
taistyczniejsze, bardziej do kapryr 
śnego typu współczesnej kooLery 
przystosowane. Z zwiększeniem kaj- 
peluśza, prawdopodobnie prZydłu­
ży się i suknia, która dość już po­
kaźnie na obwodzie zyskuje.

Wieczorowe zaś wykazują jesz­
cze draperje poprzeczne, ctoś jakby 
wysnuta niić tradycji lat 80 z)esizie- 
go stulecia, więc przóid ,w fałdy u- 
kladany, a reszta rmaterjału około 
figury owinięta i V  tyle w. rodzaj 
kokardy czy motyla upięta.

Na dz,i.ś ugranie,zam y  się do po­
dania tylko garstki impresji na te­
mat horoskopów jakie nam wtiąje- 
wwiezemi zdradlzają. Szczegóły od­
noszące się do zim owiej mody, 
materiałów, fasonów, przybrania 
omówimy innym razem.

Emge.

e k r a n .
oia 7 10 sztuk Wyspiańskiego z au-
m portrettm  poiety.

Cyn! utworów Fredry rozpoczął 
teatr im. Słowackiego w  Krakowie 
Wystawieniem „Ślubów panień­
skich11, aehn uczczenia 50-nęj rocz­
nicy zigonu poety.

Teatr artystyczny w Moskwie 
prowadzony prlzez K. S. Stanisław­
skiego, po wyjeźdzlie drugiego dy­
rektora Niiemirowicza-Danezlenkii ze 
swym zespołem nia goścnrnhe w y ­
stępy do Europy zaohodnliej ii Ame­
ryki półn. — rozpoczął sezon we 
wrześniu .tragedią ludbwą Treniewa 
„Puga|czowszczyziia1'. Teatr A rty­
styczny przygoiowujie lmiedlZs irtr 
nymfi także dtwie szituUi AjschylOsa: 
,,Prometeusza wyzwolonego11 : „ 0 - 
resłeję11.
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Walka Rirenów na placu Misjonarskim.
Lwów, 20 września.

(b) Właśnie słońce stanęło u 
szczytu kopuły cyrkowej „Mledra- 
no11 i jęło prażyć arenę us łanią pia­
skiem, niby na pustyni, gdy trzej 
„artyści11 tiego cyrku, synów,fe 
szcizepu Abu-Hamueidów radzili 
nad zemstą,

— Ten, pies, syn 1 wnuk psa roz­
począł najstarszy wiekiem Molia- 
med ben Ali.

— W ykorzystał nas,.
—  Przyrzekł, iż ma równi dzielić 

się będzie łuipem Zdobytym na na­
szym wirogu zwanym eł-Piubliez- 
ność
— A fleraz daje ile chce i co chce... 

wtrącił Wasilios-Sauls.
— Wleźmy więc, nasze i jego ku­

fry i umykajmy — dokończył naj­
młodszy Mohamed ben Zder. Ale 
Alitach jest wielki sprawiedliwy. 
W  chwili, gdy trzej oszuści i zło­
dzieje otrzymawszy gażlęf z  góry 
za wrzesień, po killku zaledwie 
przedstawieniach, zabrawszy kufry 
swojle i swego impres|ara walecz­
nego szelka Hadidedimów Aii ben 
Achmeda el Mamarad, chcieli wyfru­
nąć w szeroki świialt. W  tiern ben 
Achmed el Hamuad stanął u wej­
ścia w  całej swej okazałości.

— Dokąd w y?  — spytał ostro.
— W  świat.
— Allah akbad — Bóg jest wiel­

ki, —  wrzasnął zdumiony szeik. — 
A moje pieniądze? O, i moje kufry? 
Złodzieje, i synowie synówl złodzie­
ja! Trzymajcie ich! łapcie1 ich! A l­
lach ii Allach i je.russalach, Pólicaj!

I oto gawiedź zebrana wczoraj 
licznie przed cyrkiem ujrzała pra­
wdziwą walkę Arabów. Trzej zło­
dzieje bowiem, chcąc ujść swemu 
impressarjo rzucili się na niego i 
poczęli go w  niemiłosierny sposób 
tłuc- I byłby waleczny Ali ben A- 
chmed zwany Hamahad zginiąt mo­
że pódl razami rozwścieczonych 
wsipółplemieńców, gdyby niie dwóch 
konnych policjantów, którzy roz­
broili walczących. Sprawa oparła 
się o policję i niewątpliwie oprze 
się o sąa.

Notatki literacki?.
Fejleton Juliusza Kądena Ban- 

drowskiego „Profesor11, przetłuma­
czony zi prasy polskiej, zamieszcza 
„Rrager Pres.se11,, która interesuje 
siei dość żyw o życiem polskie ni.

Nr. 38 „Wiadomości Lftpiiaickich" 
zawiera artykuł J. N. Millera 
..Przedwiośnie11 z perspektywy 
..Przedświtu11. korespondencję z 
Moskwy P. Efltiugera, głos T. Gau- 
tlier, w  przekładzie Boya-Żeleń- 
skilego o „Jak wam się podoba11 
Szekspira.

KURJER SZACHOWY
pod redakcją K. F.

P A R TIE  Z MIĘDZYNARODOWEGO TU R N IEJU  0
na r. 1925

P oniżej podajem y najpiękniejszą w edług ogólnego uznania portją w n a zw a n ym  turnieju, 
za kturą z w szelkiem  prawdopodobieństwom  otrzym a nagrodę piękności m is trz  puisk

Przepiórka.

M ISTRZOSTW O W ĘGIER

B iałe: 
Przepiórka (1).

1. S g 1 — f 3
2. g 2 -  g 3
. G f 1 -  g 2

4. e 2 — e 4
5. 0 — 0
6. d 2 — d  4
7. S f 3 X  d 4
8. S d 4 x  c 6
9. S b 1 — c 3

(aby sprowokować 
przeciwnika do za­
bicia skoczka goń­
cem i osłabienia 
przez to skrzydła

królewskiego).

10. Hd 1 -  d 3
11. W  a 1 — b 1
12. S c 3 — d 3
13. H d 3 — a 3
14. L> a 3 — a 6 $

Czarne: 
S*einer (0).

1. g 7 — i 6
2. G f 8 — g 7
3. e 7 — e 5
4. S g 8 — e 7
5 0 — 0
6. e 5 X  d 4
7. S b 8 -  c 6
8. b 7 X  c 6

15. c 2 — c 3

9. W  a8 — b 8

10. c 6 — c 5
11. S e 7 — c 6
12. d 7 — d 6
13. G c 8 — e 6
14. S c 6 — d 4
(Obrona skoczka 
przez H d 8 — d 7 
lub e 8 byłaby zgu­
bną, bo nastąpiłoby 
H a 6 X  c 6 i 
S d 5 c 7 + ) .
15. S d 4 — b 5

16. G c 1 -  d 2 
(bo czarne grożą 
G e 6 X  d 5 i po­
tem S b 5 X  c 3).
17. e 4 X  d 5 
iS. H a 6 — a 4 
19. W f 1 — e 1

20. h 2 -  h 4
21. H a 4 -  c 2
22. W  e 1 X  e 8
23. W  b 1 — e I
24. G g 2 — h 3 (!)

25. G d 2 -  g 5
26. G h 3 — f 5 
(ofiara genjalna i

groźna).
27. H c 2 X  f 5
28. W  e * -  e 7
29. W  e 7 X  g 7 (!)
30. G g  5 -  h 6|  
(i mat w następnen 
posunięciu na f 8

lub g 5).

16. G e 6 X  d 5
17. W  b 8  — b 6
18. a 7 - - a 6 
19 S b 5 — a 7 
(aby tą okrężna 
drogą przyjść w su­

kurs królowi).
20. H d 8 — b 8
21. W f  8 — e 8
22. H o 8 X  e 8
23. H e 8 — d 7
24. f 7 -  f 5 
(Na wypadek zabi­
cia gońca groziło 
W  e 1 -  e 8 +
i G d Z — h 6).

25. H d 7 — b 5
26. g 6 X  f 5

27. W b 6 — b 8
28. W b 8 — f 8
29. K g 8 X  g 7

NOTATKI I ODPOWIEDZI
'Turaliej międzynairlodoiuty oi mi- stów11 i Klub „Hetman". W  dniu 24

sfozostwo Węgier, o którym wyżej 
wspominamy, odbył się ostiatmo z 
okazji jubileuszu Gezy Maro czy ego 
w Debneczjmie. Wyiniik turnieju był 
następujący:

Pierwszą nagrodę edobyl mistrz 
austriacki Kmoch, osiągnąwszy 10 
punktów. Druga i tińz/ecia nagroda 
przypadła Johnerowi i dr. Tarta- 
kov,erowi (po 8 i, pół iplun,kitów). 
Po nich następują: Griinfeki i Vuko- 
wlcz ópio 7 i pół), Havasi, Prokesz,, 
Przepiórka. Sełtz ii Steiner (po 6), 
Nagy i Vaida (po 5), Asztalos i 
Miattisou (po 4 i pół punktów).

Turniej o rnistńzoisltwo Lw,otwr( 
na r. 1925, aranżują jak już wiadlo- 
1110, wespół „Lwowski Klub Szaclii-

bm. zamknięita będzie lista ucaest- 
n.ików, poczem Komitet ttiumiejowy 
ustali nagrody i warunki gry. — 
Zgłoszienia i składki przyjmuj:' we 
wspomnianym terminie sekretariaty 
obu w yż nazwanych klubów (Ka­
wiarnia Roma i Kawiarnia Euro­
pejska) w  godzinach wieczornych.

Aftiicus. Dopiero po trzykrotnem 
temsaniem posunięciu należy w e­
zwać przeciwnika, by zagrał ina­
czej,' poczem w  razie nieuwizjgię- 
dnieniia, mógł Pan, partlję aaeklaro- 
wać jako nierozstrzyginięitą.

Korespondencję szachową |p|rósi- 
my adresować do „Kuriera Lw ow ­
skiego", Dział szachowy.

 00-----
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Sprawy nauczycielskie
na łamach „Kurjera Lwowskiego".

Lwów, 20 września. 
W  najbliższych dinilaJi wzna wiy-

my na łamach naszego pisma dział, 

poświęcony szkolnictjwn i spaja/wom
nauozycielsKini. Dziiał ten proWą-

dzouy był w  ,,Kurjerze Lwowskim*'

przed wojna przez 4 lata (l*H l—

1914) i cieszył się dużean uzutaitucrii 

szerokich sler iiancZycifalgkicń. 

Pragniemy, aby ■ obecnie sprawy

szkolne — jako jejdtól z najważniej­

szych podiwąliinowych zagaid-iięii

dem nau czycielskim, znalazły z.v

w,y oddźwięk na łamach nag zego 

pisania aby i w en sposób nawią­

zać do dobrych tradycji „Ku nera 

L w o w s k ie g o " .__________________ .

Żywim y niepłonna nadzu-.,ę, że 

szerokie rzes/.s nauczycielstwa u-

dzieią nam swego p o p a lą  w tycn 

usiłowaniach i przypną w  pracy

nagzej udział najszerszy w  zrozu- 

mieniu własnego; błjteras, i interes,.

demokratycznego ustroju parist yą. 

oraz sprawy, związane % ząw o-

DZIAŁ SZAAADOWY.

szkoły.

Redakcja.
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pod redakcją prof. M M

Szarada druga
„ K u r j e r a  Ł w o w s I i i e g o ‘ ‘ .

Znaczenie w yra zó w , czytanych poziom o .-
1. Rzeka w Azji wsch. 2. Drobne ka­

myczki. 3. Zagr. jednostka monetarna. 
4. Imię kob. (zdrobn.). 5. Najbliższy kre­
wny. 6, Kwiat. 7. Legendarna część świata. 
8. „M cja“ po włosku. 9. Przyimek fran­
cuski. 10. Zaimek wskazujący 11. „Jaja", 
połać. 12 Zwierzątko wodne. 13. Król zwie­
rząt 14. .Modlę się po łac. 15.Papuga. 16. 
Skrót nazwy komitetu znanego w czasie 
wojny. 17. .Rubaszny* po niem. 18 Zbo­
cze góry. 19. Imię gwiazdy film. 20. Po­
pularne wyrażenie określające wesołe 
darzenie. 21. Imię męskie. 22. Wykrzy­

knik. 23. Litera gri oka 24 Imię kob. 25. 
Otwór w ścianie. 26. Otręt biblijny. 27. 
Masowe wydalanie, 28. Przyprawa do po­
traw. 29. Okres czasu. 30. Mieszkania 
pszczół. 31. Następstwo przewinienia. 32. 
„W dzięk" inaczej.

Z naczenie w yra z ó w , czyta nych pionowo
33. Książę hiszp. z XVI w. (z czasów 

Filipa II.). 34. Roślina 35. Pasmo gór­
skie na granicy 2 części świata. 36. 
Przysłówe!: 37. Metal. 38 „Tak" po ła­
cinie. 39. Miejsca niebezpieczne we wo­
dzie 40. Pierwiastek. 41. Odmiana ga­
tunku zwierząt 42. Potrawa zawijana 
43. Najwyższy szczyt górski. 45. Forma 
słowa: zawierać. 45. Starcza kobiet? 
46 Fisaiz angielst 47. R^eka w Syrji. 
48 Splot włosów. 49. Medalik, szkaplerz 
po rosyjsku. 50. Materjał drzewny. 51 
Ptak domowy 52. Miejsce dla aeropla­
nów. 53. Inaczej „leczy" (rany). 54, Przy- 

. . . .  s*ówek. 56. Miara ciężaru. 56. Wczesna
Druga krzyżówka. p0ra.

Warunki nadsyłania rozwiązań podamy w najbliższych dniach.

Różne wiadomości.
— Odsłonięcie pomnika Kościu­

szki odbędzie się dteiś 20 blm. w  Ka­
towicach.

—  Walka z bandytami nk uli­
cach Charkowa. D. 17 bm. na głó­
wnych ulicach Charkowa pirzu sizlło 
do krwawych walk milicji z ban­
dytami. Na placu uniwersyteckim, 
kilku uzbrotonych w  granaty i re­
w o lw ery  bandytów, -napadlio na ka­
sjera, usiiMąe odebrać mu 4.000 ru­
bli. W yw iązała silę; killkugodlzftmrua 
walka milicji z  banldyltami., którzy 
strzelali . rzucali granaty. Zatarto 
wliele ludzi niewinnych El Plośród 
ipgzechiodniów. Jeden bandyta od­
niósł rany, reszta zlbiegla, Trzecih 
milicjantów zabitych.

— Przeciw noszeniu fezów i za- 
wtojow przez; kobiety tureckie o- 
św iadczył się publicznie prezydent 
Turcji Mustafa Kemial P'asza. Ró­
wnocześnie zapowiedziano wyda­
nie ustawy, zezwalającej na ,posia­
danie jednej tyiko zony.

—  VI. polski kongres przer w al­
it obolowy odbędzie się w  dniach 25, 
26 i 27 b. m. w  Katowiidach, W 
Teatrze miejskim.

Tragedja rodzinna, W  Salzbach 
pod) Berf;nem żona dyrektora dóbr 
Reubera powija syna pierworodlne- 
go. Dziecko było potwornie) brzyd­
kie. Pod1 wpływem  rozpaczy mat­
ka otruła je, a następnie odebrała 
sobie życie. Rteubbr. tego samego 
dnia zastrzeli* się.

— Liczba bezrobotnych w  Krako­
wie wynosi 2315 a w  województwie 
krakowskieTn 8P 8. Fabryka broni 
Czeczowiczków w  Andrychowie ma 
uwolnić 251)0 robotników a rafineria 
nafty w  Sawlinach pod Limanową 
250 robotników.

—  Ściganie bapikiera W  Ziuiridnr 
poleją aresztować miała b. dyrek­
tora banku zurychskiego „Ziiriicher 
Verkehirstand“ , liczącego 28 lat, 
Paw ła Feliksa Siebenscheina, po­
chodzącego z Małopolski.

Przed rozprawą Romana Filasiewicza.
Lwów7. 20 września.

Diilin 20 grudnia i 1924, ma- jednej 
z ławiek cmemltar-za Łyczakowskie­
go znaleziono z  przestrzeloną gło­
wą zwłoki Rumaka Kornelii, syna 
starszego radcy Woje wódizlkfego 
wydziału saraoiziądowego, inż- An­
drzeja Kornelii.

-Początkowo mniemano, że ma si.ę 
tutaj ao czyniemla z v rpadkfepi 
samobójstwa; gdly jednak opiinja 
mniemanie to obiapa., zwróconL 
się ku innej tezie, itie-zie zabójstwa.

Mozolne śledztwo doprorwadzdo, 
do wykrycia zabójcy; okazał silę 
nim przyjaciel zabitego,, syn ogól­
nie szanowanej "odzin j, Roman Fi- 
lasiewjcz, słuchacz wydiziału praw­
nego uniwersytetu lwowskiego.

W  dinihi 23 b. m., t  U w; niaachoi- 
dzącą sroaę. przed sądjem przysię­
głych w  Okręgowym sądzie kar­
nym we Lwowie, o g. 9 -rano, roz­
pocznie się epilog tej stratstzfiei 
zbrodni.

Kompletowi sąidlu pmzewodlniczyć 
będzie sędzia Angielski, oskarżać 
bądzlite iPlroktiraiior Sywiulak, oskar­
żonego bronić będzie adw. Pietrac- 
ki. Sąd powołał około 65 świaidć 
ków i obu stroni, aby najdokładrii,ej, 
najwyraźniej p> zejnzeć ten światek, 
w  którym obrąbali się zairównb 
zabity, jak zabójca, aby, przedl w y ­
daniem wyroku przejrzeć najdrob­
niejsze szczegóły, które by mogły 
rzucić świ|atłoi iHa zbrodnię.

A  * ort anih ta jest sjtrasizna M'o- 
gła oba wyróść tylko i wyłącznie 
w  takim świecie, w jakim obraest- 
li się .obaj, niestety, młodlzŁfiey. 
Przyjrzyjmy Im się Zbliska.

Zabity —  ś. p. Roman Kcrneftaj 
młody, elegancki, człowiek, po­
gromca kobiet upajający się swem 
powadzeniem, bywalec modnych 
cukierni, restauracji, kabaretów, 
dancingów. wychfpWałiy w  „Tere- 
sianium" międizy synami najimioż-

riiejszylc-h arystokratów i' przesiąk- 
nielty ich manierami i światopogląr 
diem — i Roman Fijasfewkz* jego 
kompan — obyaWaj zasługują na 
o piwie „złotych młodzieńców".

Niestety, świ-atoipioglląd i mani)yy 
arystokratycznie h&i odpuiwiadalr 
rzeeteiywisitcinu stanowi! rodzinnemu 
ś. p. Kornelii. Coraz bardziej mu­
siał następować rozbrat zl rzeczy­
wistością. Pinzydiodeiła piórem ab- 
negajeja!, żalenie się na los, znilephę- 
cenie. Zabrriiędie w  świąt t. z-w. 
„złotej młodzieży", wiodącej piróż- 
niiacize życ'ie, a z tlern życjje bez ju­
tra, bezustannie kłopoty —  o'to co- 
dz!enntość tegc pokroju młodzień­
ców.
- I ,ni‘e jest to —  obrazlek o-d-oiso- 

bnhohy Zbrbdnfila n-a1 nfijesizczięśoie, 
tym razem gr- odikryih. Lecz nie­
stety; atmosfera,, w  jakiej wied'5 
żywjpł ś p- Kornelia i R. Fijaisiei- 
wicz, rozprzestrzenia się w  Polsce 
z zatrważającą szybkością. Pi|ęate 
się ponad staro, chęć użycia ża 
wszelką cenę, w(yeiti(jniiniOiwanie 
wszelkich pojęć godniejszych z  u 
mysłu — to zjawisko powszechnie­
jące w  kołach naszej- młodzieży.

Cokolwiek -ozprawa sądlowa nbm 
oakryje, cokoiwiilek nam wykaże, 
faktem pozostanie, że- przyczyną 
psychiczną zbrodni jest taj właśnie) 
zdeprałwowana dzlsfejstza) ajtknosfe- 
ra- —

Tbką ątmoisiferą poy^ej^ ną śro- 
dowej rczpńalwlle sądu, taką atmo­
sfero roztoczą św aidkowte, kitlórych 
sąd' powołał pirzted! swe oblicze.

„Kurier I. zow-ski" nie wSldizi Tnie 
chice dzynlić zl ttego smutnego, pro­
cesu sensacji (Mai spragnionych wfeb 
ścil tłumów. Prziezi oko swego spra­
wozdawcy, notująlc Ściśle przebieg 
rozipraw, spojrzy on njań jako na 
jeden jeszcze nrzyczynek doi hMot- 
rji naszci morałnoścf.

Kurjer literacki.
Nia temat „Przedwiośnia", które

wciąż jeszlcze jest przedmiotem za- 
żaijtej walk; literatów fta łamach 
oisim, zamieszczaj a „Wiiadomoścl 
literaeikie" aitylkuł ws,t(?iP(nly Jana 
Nepomucena Millpra. Autor sifaje w 
obronie Żeromskiego i rozisitpziąsa 
„Przedwiośnie" ze stanowiska dzi- 
siilejszego przewrotu sipołeczmlego, 
zestawiając je zl pPrzJedświtiem" 
Krasińskilego. ,,Prziedlśwtlt“ —  pisze 
Miiiller —  był objawem bezwład,„ I 
protriaoji duszy zbiorowej narodu — 
„Przledwlośnie" wbrew, zewnętrzne­
mu' pesymizmowi objawem ocknię­
cia się żyw ej woli na-rodiu, jego czuj­
ności dziejowej !i: wfiary w  twórczą 
moc teraźniejszości.

„Kształt i barwa“. Znanego wśród1 
nauczycielstwa czasopisma „Kształt 
i Bj rwa“ rocznik 4. ukazali się na 
półkach księgarskich. Wydano go 
prawdziwie w ytv7om,iio. Roczńik 4. 
zawiera następujące artykuły: 
Cześć pamięci (Kajetana Stefanowi­
cza), WladL Gostyńskiej: Lokaja 
zdobnictwa w  VI klanie szkoły po­
wszechnej, F. Rolińskiego: O roz­
wijaniu twórczości ! wyobraźni, A. 
Borkowskiego: ^Irdihanki, J T o ­
ra : Znaczenie nauki -rysunków oraz 
Stan. Matzkego: Ruch obecny

Ponadto tą działy: sprawozdania, 
sprawy Stowarzyszeniai;' przegląd 
literatur7- fachowej i wiadomości 
mieszane. Z reprodukcji umieszczo­
no Antoniego Stefanowicza: Portret

syna, Ant. Broszkiewicza: Wichu­
rę, Ssani Matzkego Portret żony, 
Anioła, Wyzwolenia i Kakadu. W y ­
cinanka kurpiowska, bardzo deko­
racyjna, jest na tablicy osobne).

„Kształt i Barwa" becące orga­
nem „Powszechnego Stowarzysze­
nia Nauczycieli Rysunku" redaguje 
i wydaje proŁ Stanisław Matizke.

OpubLitowjaftie pami ;tnil£óv" bra­
ci Gortcourtów . Sensacją ostatniej 
chwili jest w e Francji otwąrcie pa- 
mięitnikóy- Gonc-ourtów, które pyły 
przedmie iem tajem nych, za ża r ty  cdi 
w a lk , ponieważ zaw ierały w iele 
momentów, kom prom itu jących sze­
reg w yb itn ych  osob iste ,,c i z  końca 
X IX  w. Dzieło ukryto w  Bibljoie- 
ce Narodowej, a  k lucze ka^etłd 
pnzediównijc każdoifc-zotwy nUrósite, 
ośw iaity i dyrektor biblioteki.

Po  śmierci Juliusza Goncourta 
brat jego Eidimund ogłosił 9 tomów 
pamiętnika, a, osltaini, najparaaiej 
interesujący, miał być zigodnie z 
w o lą  zmarłego wydany w  20 la t 
po jego śmierci. Termin upłynął 
wprawdzie w  r. 1916, ale dyrekc ja  
Bibuottski Naroidoiwej zwlekała| je- 
szczie z  w ydan jem  dziieła zie w zglę­
du na Wiele żyjących jeszcze, 
skbmprc mitiowanych osobistości.

Na życzenie Akademii Goncour- 
tów zbadano manuskrypt, co trwa­
ło 6 latu i dopiero ter,az pamłątuildf 
będą opublikowane.
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K F O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzvi“  -kat. Mateusza ap., gr.- 
kat. RoZd. f  Boh. — Jutro: rzyn -kat. 
Tomasza z Wilan., gr -kat Joakyma i An.

REPERTUAR TEATRÓW  
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Niedziela o godz. 3.30 pop. jj ce­

nach do połowy zniżonych „Uciekła mi 
przepióreczka".

Niedziela o godz. 7 30 wlecz. „Aida"
Poniedziałek vRomans zeszytowy*.
Wtorek „Romans zeszytowy".
Środa „Noc Antonji".

TEATR NOWOŚCI,
Niedziela „Taniec o północy" dramat.
Poniedziałek „Lyzistrata*.
Wtorek „Taniec o północy".
Śroaa „Lyzistrata1
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—  Teatr Wielki, daje dz5ś popołu­
dniu, po cenach do połowy, uniżo­
nych, komedię Żeromskiego „Ucie­
kła mi przepióreczka" w premiero­
w ej obsadzie*

Wieczorem, ukaże się „Ai!da“  w  
dawnej obsadzie. ,

Teh tr N ow ośc i, wystaw ia po raz 
drugi sztukę Karola M ere’a „Taniec
0 północy*. ,.J ii siMalLII

M ó w ią , ż e . . .
ra dużo murny ki­

noteatrów które i  tak nie źdwszb dają 
przpdsiawicnia odpowiednie dla młodzieży
1 szerszyt h warstw.

mimo to jednak ma powstać w Domu 
Katolickim w dawnej Suit sy <ipatvcznego 
Teatru Małego jeszcze jedni kino Wie­
rzyć się temu nie chce, by zarzad Domu 
Katolickiego na to Się zgodził. W  t-i 
dzielnicy kino ? Przecież sale aż prosi się, 
by był tam teatr popularny i!  Ty‘.e ie-t 
beziobotnyrh aktorów I N i”. —  to niepodo­
bne do wiary i  zarząd Demu katolickiego 
z  pewnością sprostuje te Kursujące wieści, 
które w wysokim stopniu zani‘ pokoiły lu­
dzi patrzą ych trzezwo nc to t

rrr.

—  G oście  zagran iczn i w e Lwo­
wie. W  przejeździe do Pragi na 
Kongres airpnautyczuy bawili w e 
Lw ow ie piloci rumuńscy, między 
mini gen. Stentzecko i kpt. Stanca- 
leslku, przybyli tu z  eskadrą samo­
lotów. 1 l i ;«1 *

—  Oplata szkolna za dzieci urzę­
dników państwowych zwrócona bę­
dzie tylko wówczas, jeżeli dziecko 
urżędtriika z  powlodlu araku mBejsca 
w szkolfe pańsrwowei uczęszczać 
musli do prywatnej szkoły średniej.

—  Otwarcie Wystawy iesjeunej 
połączonej z  wybttaWą zbliioroWą 
pi ac A. Burischa, odbędzie się dziś 
■o g^az. 1 1 , W: salach To w . Szitfuk 
Pięknych w  gmachu Muzjeum Prze­
mysłowego.

—  Na konkuru dramatyczny m. 
Lwowa. ogłoszony celem ‘hpfeimiętr 
nfenia 25demiego jubileuszu Teaitr.u 
Wielkiego, nadeołunio około 100 u- 
tworów. Nagrodzone trzy sztuki 
będą grane .podczas jiubifeuszlu

—  Polska Linja Lotnicza „Aęró- 
Iot“ S A. podaje do wiadomość5, że 
z dniem 16 b. m samoloty odlatują: 
do Warszawy o godz. 13-tej popoi., 
a do Krakowa ó godz. 8-mej rano 
jak dotychczas.

MÓJ KĄCIK.
Gargonn as*.

Krótka, chłopięca fryzura, wąziutka 
do kolan sukienka*, w  ukarminowanych 
ustach papieros.

Panna, mężatka, podlotek ?
Ochy, obiecujący śmiech, w spoj­

rzeniu cała otchłań zepsucia.
Wraz ze splotami bujnych, długich 

włosów, precz odrzucony wdzięk uczu 
czyste patrzących.

Przechodzą zgrabne, giętkie, wy 
smukłe.

Garęonnes — dzieci wojny, niewolni­
ce wyrafinowanego erotyzmu.

Kobiety o duszach paryskie] kurty­
zany, mętami wszechświatowej literatury 
pornograficznej kształcone.

W  Anglji kapryśna moda wprowadza 
znowu długie wcrkocze. Zapewne l u nas 
ujrzymy je wkrótce.

Oby wróciło z niemi to wszystko 
czem nasza kobieta wzgardziła.

Ew .

Z RYNKU.
£ęny nabiału: 1 Ificr mleka n6*e- 

idbteanego 30 gr., kwaterka śmie­
tany 35—40 gr., 1 kg. masła 4.20— 
4.40 zł., 1 kg. sera 1— 120 zi

Jaja; po 12 i 13 gr.
Jarzyny: 1 kg. karto fili 8— 10 gr., 

bebnlii 25— 30 gr. pomidorów 80 gr., 
fasoli szparagowej 50 gir., główka 
k a-pjsity 10— 15 gr., kalafior 50 g| i 
da 1 zł., kukurudza po 10 gr. sztfcu- 
ka, buraki 10 gr. za 1 kg

Owuce: jabłka odl lb—bO gr. aa 
1 kg,, ,grUszki od 20 gr. do 1.20 zł., 
Śliwki- 15—bu gr. Za 1 kg., wino­
grona 75—80 gr. za K kg., orzechy 
włoskie 1.20 za 1 kg., cytryny po 
12— 15 gr. sztuka.

— Z „Gwiazdy**. W ydd&l amator. 
Orkiestry Stow. „Gwiazda" zawia­
damia członków, że próby zwvcza;,- 
ne odlbywają się w  każdą środę i 
piątek w  sali małej ul, Franciszkan- 
5-ka 7, od godz. 7 30 wieczorem.

Zgłoszenia muzyków - amatorów 
na członków Orkiestry przyjjmuie 
kapelmistrz w  dnie prób »o!d godz. 7 
wieczorem.

—  H-zejeohitnte 94 leteie* sitarusz- 
ki. Hniat Chomickl gospodarz z 
Głuchowca pew. Lw ów, przejeżdża­
jąc wcZoraj wozem prizez ulcę 
Stryjską najechał Ha Joa-rfnlę Lesz­
czyński? 94 le tonią stapuisizn.e, zam. 
przy ul św. Zofjli I. 11. Nblesizjczęsma 
staruszkę, która doznała wskutek 
upadku załamania czaszki, plogo+o- 
w ie ratunkowe odw.oZło dlo sze>i- 
fefa.

— Nieudałh impreza) złoid)z*ejsLa
Niezotam sprawcy usiłowali w czo­
raj wtargnąć do rak.szfcarria Grze­
gorza Owyka, właściciela realność5 
orizy ul W ionzrowej 1. 1. Ztodzlieje 
PO przecięciu drutu okalającego dom 
s.tlairaIii się po drabinie dostać na 
strych, zbudzony jednak gospodarz, 
zdołał ich spłoszyć.
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Z Towarzystw ja, Nauko wego Biu­
ro Sekretariatu Towarzystwa o- 
twarfc jest obecnie oodziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt od) godz> 
5—7 popołudniu. 224

Co się stało w mieście ?
—  Nieszczęśliwi wypadek W czo­

raj o godz. 9 rano w óz tramwajo­
w y  ,,Z D“ Nu. 172 prowadzony 
prżeiz motorowego Andln eja Sa- 
strzyika potrącił na p i Krakowskim 
Hawrańę Werchopeń, wieśniaczkę, 
zam. w  Żółtańcach, która skutkiem 
Upadku doznrła licznych obrażeń,

—  Żakowski wybryk. Wczoraj 
popołudniu nieznany osobnik rzucił 
kamieniem do pociągu osobowego 
zdążającego z Podzamcza na głów ­
ny dworzec, wyibijadąa szybę.

— Zmasakrowany przez maszynę 
tkacką Uściuk Jan robotnik stolar­
ski, zajęty w  fabryce Starka pryy 
ul. Tkackiej, skultkiem rozmontowa­
nia się maszyny doznał złamania 
szczięki i zgruchotania żeber. Uśeiu- 
ka odwieziono do szpitala.

— Upadek z drabiny. Soli Hendel, 
zam. przy ul. Dominikańskiej 1. 4, 
złotnik, wskutek upadku z  drabiny 
w  swej pracowni złamał nogą Soila 
po zaopatrzeniu przez pogotowie 
odwieziono dlo szpitala,

—  Strychowa kradzież. W czoraj 
dunliosła policji RmiMa Jacmrozik, 
gam. przy ul. Gródeckiej 1. 83, że 
nieznany sprawca dostał silę. onegdtaj 
ma jej strych i sknadł I/iieliżnę war­
tości 110 zł.

—  Śmiałe włamanie. Gedlale Zip- 
per, właściciel sklepu korzennego 
prtzy ul. Rycerskiej doniósł policji, 
iż ubiegłej nocy nliezlnian slprawcy 
po rozbiciu rolety sklepowej weszła 
do sklepu skąd nabrali towaru w ar­
tości 300 zł.

— oo-----

Ze srebrnepo ekranu.
„TRAGEDJA W  LOURDES *.

Scenariusz tego filmu, oparty na 
prawdziiwem zdarzeniu, w rękacn 
reżysera przemienił się w  porywa­
jącą ojrowieść, pulsującą życiem, 
której subtelna a ni, odparta sugge- 
stja udziela się i widzowi. Film czy­
sty sprawia bardzo estetyczne wra 
żernie, które dopełnia mistrzowska 
"ra artysty tej miary co Henry 
Knauss, odtwórca głównej roli „Nę­
dzników" Wilktoia Hugo. Obraz u- 
rys-Kał aprobatę MinisiteTotwa o- 
świecenia publicznego i w  porozu­
mieniu z Krrat >rjum szkolnym bę­
dzie wyświetlany dla wszystkich 
szkól i zakładów naukowych we 
Lwowie. Dyrekcji kina „Kopernik" 
należy wyrazić pełne uznan.e za 
pozit^kaniie tego filmu dla Lwowa.

Ogólną uwagę zwraca prześlicz­
na ilustracja muzyczna hlmu uzu­
pełniona w  niektórych miejscach 
dyskretnie aastosowainą produkcją 
wokalny, wykonaną przez jedną z 
uralfntowanyol śpiewaiazek Konc 
senyatorjum lwowskiego.

 oo----

Aresztowanie morderców 
w  Kulikowie.

l wów, 20 wrześnią.
Posienitiek P- P. w  Kulikowie od­

stawił do lwowskiego sądu karnego
Wasyla I Michała Pasieczników, 

“ueszkańoów wsi Suiimów koło 
Żółkwi, pod zarzutem ziamoraowania 
Jana Daczki, również z Suhmowa.

Waisjd Pasieczny, namówiony 
przez swego brata Michała w dniu 
15 bm strzelił z karabinu d'o Jana 
Daczki, raniąc go ciężko w  szyję,
a to, że Daczko zabronił Pasieczni­

kom przechodzić przez swój sad. 
Podczas rewizji u aresztov ranych 
zakwestionowano ude*y karabin., 
Daczko zmarł wskutek odniesionej 
rany

 oo-----

Sytuacja bankowa 
we Lwowie*

Lwów, 20 wrześni?.
W  ostatridh dniach wzmogło się- 

w e Lw ow ie wycoiyyapie wkładek 
w bankach, szczególnie wslade-k do­
larowych. Jak opowiadają, wszyst­
kie instytucje tutejsze wypłacają 
wkładki w  oznaczonym termime i 
jest nadzieja, że panika niebawem 
ustftfjii.

Jak się dowiladujemy wycofywa­
nie wkładek z banków krakowskich.
jest więRszęm aniżeli w e Lwowie- 

*  *  *

Sytuacja bankowa w e Lwuiwńe 
jest niezmienioria. Popyt zia kredy­
tem wzmaga s'ię. Ogrcdiczenita hre- 
aytowe nie zostały zaost) 'zone.

Rząd dla sanacji bdnuów i trudinc- 
ści powstałych w  ostatnich qzia- 
sach, powlrden coś zrobić i 
to w interesie licznej klienteli 'ban­
ków i całego naszego handlu i prze­
mysłu. Jużto dotychczas w  niektó­
rych bańkach działy się, rzeczy nie­
właściwe i szkodliwe — to winien 
temu również i rząd, Którego orga­
ny kontrolne nie spełniały należy­
cie swego zadaria

Komisarz rządowy w  instytucjach 
finansowycł był dotychczas nieste­
ty tylko manekinem, ipobier. „ącym. 
wynagrodzenie —  a publiczność, 
Składająca swoje oszczędności w  
Dankach, był? przekonana, że ozie- 
je się tam wszystko pod kontrolą 
ludzi facnowych...

W ytworzona sytuacja stała się 
niestety niespodzianką dla rządu...- 
którego nie informowali należycie 
komisarze rządowi.

 oo----

„Energiczny" ksiądz.
Budapeszt; w  w m  śmiu- 

W  przepełń ionym kościele w Gzen - 
ge-Logos koło SzatrmarU odprawiał 
nabożeństwo ksiądz Pap. Nagle zo­
baczył rat czycieUte t an°c\, ow Q 
klęcząca koto ołtarza bocznego, u- 
hrauą w  suknię dlekolltowlaną. Ziiry- 
towiało to ksdędlza, przerwał nabo­
żeństwo i rozkazał dwom kościel­
nym, aby nauczyi Siekę natycinmiaśt 
usunęli z kościoła Gd'y kościelni 
zrohić tego nie chcieli, ksiądu rzu­
cił się na klęczący naucjzydełkę, 
zbił ją, targał za w łosy i ostatecz­
nie wyrzucił ja z kościoła. Gdy 
wrćcil do kośćroła, zobaczył 16 le- 
tmą dziewczynę takżt deKoltoowaną 
— chciał się także rta nią rzucić — 
dlzliewczvna jednak uciekła z ko­
ścioła. Wierni byli taK oburzeni za­
chowaniem się księdza, iż demon- 
sjacyjnfie wyszji z koścłołą.

OKULISTA
dr L on G b u d e  r, ordynuje 

przy ul. RdmanoWlcżń 7, 
od „odzfny 12 1, 3 — 5 234L

Humor.
Z TEKI NOWOŻYTNEGO  

FILOŻOFa .
More sumienie jest spokojne- 

Gdjtoy uie było spokojne, t fe  mógł­
bym spać. Gdybym nie mógł spać* 
nie mógłbym się obudzić. Gdybym 
się nile mógł obudzić, nie mógłbym 
jeść śniadania. Powewaz zas dizfj 
wyjątkowo jadłem śniadanie, ptzeio 
jestem prze? cały ozień dobryrr 
człowiekiem, a ponieważ tylko do­
bry czjuwi-ek ma spokojne sumieme 
przeto moje sumienie jest spokojne.

 u()-----

 xoo>--------

Tragiczny wypadek przy ul. Łyczakowskiej
Walec parowy przejechał chłopca.

Lw ów , 20 wrzteśńia. 
'WczfcTaj około godz. 7-tmej ulicą 

Łyazjkowiska była wjiiowiiię. stra­
sznego wtypadku- 

W  pobliżu Łvczakow^kiego dw or­
ca ubija s,ię żwir' masińyimowa itło- 
czn.ą. Nieznany narazsk, młodis' oso- 
bnfiik z  żartów potrącił swego rów­
nież młodego towarzysza —  o na­

zwisku rarazre nie ustaJonem —  tak 
śiłnlie, iż tep upactł pod walec piaro- 
w y  będący właśnie w  rudai i dio- 
zrnał zmiażdżenia obu nóg Pbgoto- 
wSe po udzfie>hiiu pierwszej pomocy 
odwiozło nieszczęśliwego do Sapt- 
tald. Dochodzenia celem wykrycia 
sprlwcy są w toku.
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KURJER SPORTOWY.
JESIENNE MISTRZOSTWA

LEKKOATLETYCZNE POLSKI
Polski Związek lekkoatletyczny 

na odioytem wczoraj posiedzeniu u- 
ło ży l następujący kalendarzyk za­
wodów o mistrzostwo Polski, 26 i 
27 bm. w Poznaniu — dziesieciobój
0 m istrzostw o, 4 października br. 
w  K a tow icach  —  p ięciobój, 18 paź­
dziernika w  B y d g o s z c z y  —  b ieg  
m aratoński (42.195 mtr.) i 25 paź­
dziernika w  W a rs za w ie  —  b ieg  na 
p rze ła j 10 kim. Trójmecz słowiański 
lekkoatletyczny ma się odbyć w  po­
łowie października. Czy nile jest to 
cokolwiek spóźniona pora?

MINIMA LFKKOATLLTYCZNE.
Dziś o godzrnćle 11 przed) połudn. 

zaczną siię na boisku I. L. K. S. 
Czaimi zawody lekkoatletyczne o 
odznakę sportową. Są to tak zwianie 
minima sportowe, któryiCh dokładny 
statut ogłosił ,,Wiek Now y“. Rozgry­
wane we wszystkich gałęziach —  
celem wytworzenia typu jak naj­
wszechstronniej rozwiniętego spor­
towca. W yniki wystarczy mieć zu­
pełnie przeciętne- byle okazać .mo­
żliwie najszerszy horyzont zacieka­
wień sportowych-
DRĆJGIE WYŚCIGI SAMOCHODO­

WE O REKORD SZYBKOŚCI 
POLSKI.

Według doniesień pism stołecz­
nych komisja sportowa Automotoil- 
kluou Poliski po dokładne™ rozpa­
trzeniu zgłoszenia ilntż. Ltefelda o 
•chęci pobicia dotychczasowego poi 
skiego rekordu szynkości, postano­
wiła przychylić się do jego prośby
1 próbę tę urządzić. Termin wyścigu 
j»o stall wyznaczony na 27 bm. o goi- 
dzinie 11 rano na szosie Serock—  
Wyszków. Oprócz inż. Lieięlda, 
który zgłasza dwa wozy do wyści­
gu, wezmą udział równileż i inni] 
sportsmeni automoioilowi

KCSTR ZEWSKI W  P i LADZE
Dwukrotny reku) dzista polski

Stefan Kostrzewski z  AZS-u war­
szawskiego wyjechał do Pragi1,
gdzie weźmie udział na dzisiejszych 
zawodach lekkoatletycznych, urzą­
dzonych dla międzynarodowej kon­
kurencji.

TRENER LEKKOATLETYCZNY 
AZS-u.

W  dnu 1 października rozpoczy­
na AZS. warszawski regularne tre­
ningi! lekkoatletyczne pod kierun­
kiem nowego trenera zakomitego 
,.d'ziesdęciiabóijcy“ szwedzkiego — 
Norlinga
MUGRIDGE ZWYCIĘŻA W  „PRIX 

ROOSEVELT“.
Tradycyjny doroczny bieg o na­

grodę prezydenta 'Roosey elta na 
dystansie 3 mil ang. (4827 mitr.), któ­
ry  się odbył w  P a ryżu  w ygrał An­
g lik  Mugridge w  cza rne 14 miii 41.8 
sek.
TGRZVSKA PRZEDOLLMPIJSKId 

W  J926 ROKU.
Celem należytego uczcźeinla ł 50 

ro jzn jp y  za ło żen ia  mila ;Ba| Filą„ialfji' 
w Ameryce Pół.., zostania urządzo­
ne w  roku 1926 olbizymie miętkzy- 
iMjrodłowe z a w o d y  sp o rtow e  z pro­
gramem olimpijskim. Oficjalna na- 
.ztwa zawodów1 brzmi: Igrzyska
Pirzedblimpijskie.

MECZ BOKSERSKI O MISTRZO­
STW O ŚWIATA.

Mecz bokserski o mistrzostwo 
świata w  w a d ze  Pó łc iężk ie j między 
Berleiibachem  a S la tterem  (oibaj 
USA.), skończyło się izwycięstwem 
dotychczasow ego n f s.trza Bęrlen- 
hacha w  11 rundzie przez knock-out.

SZWAJCAR JA ZDOBYW A RE­
KORD ŚWIATOWY.

Szwajcarski lekkoatleta, spe cjali- 
sta oo chodu, Schwab ustanowił no­
wy rekord światowy w chodzie na
25 kilometrów w czasie 2 godz. 1 m.
26 sek. Dotychczasowy rekord na­
leżał do Duńczyka Petersena i wy­
nosi! 2 godz. 7 min. 10.3 sek-

FENOMENALNY REKORD KO- 
BTECY.

Na zawodach Lekkoatletycznych 
w  Wiesbadenie, rekordzisika nie­
miecka, Junkers, pobiła rekord 
światowy w biegu na 100 meti ów,
■osiągając nadzwyczajny iczas 122 
sek. Nic dziwnego, rekord musiał 
być nadzwyczajny, skoro się ma 
takie lotnicze nazwisKO.

NADESŁANE.

Kurjer ekonomiczny.

ordynuje obecnie 226 

we Lwowie, Sykstuska 43
od 3-cięj do 4-t< j popołudniu.

D o
Magazynu ubiorów męskich i 
dziecięcych CLOTHYNG-HOUSE, 
Gutowskiego 7. naprzeciw katedry

nadszedł świeży transport modeli
zimowyd. 220

Ceny niskie. Ńa dogodne spłaty.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  t l z l ś .

BejrMn (505). Godlz. 20.30Z W eso­
ły  wieczór.

Wrocław (418). Godlz,. 20.00. Kom-
ceriui

Frankfurt (470). Godz. 20 30 — 
21.30. Kwartet Amara.

Hamburg (395). Godzi 20.00. Do­
mek trzech dziewcząt.

Królewiec (483). Godz. 20.00. W ie­
czór orkiiestóralny.

Lipsk (454). Godz. 19.30. Opera 
Bethove,na, Fiidelio.

Mon'achjum (485). Godz. 20.00. 
Koncert orkiestry radiofonicznej 

Wiedeń (530). Godzi. 20.00. U iwo- 
by diramiatyczne.

Rzym (425). Godz. 20.40. W ybra­
nie uitwory z op. Yendliego, Głhello.

Paryż (1750). Godz 20-45—22,30. 
Jiazizibamdi.
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

NA PONIEDZIAŁEK.
Berfin (505). Godz. 20 30. W ieczór 

orkiestr alny 
Wrocław (418). Godiz. 20.30. Mu- 

zyka kameralna.
Frankfurt (470). Godz. 20.30—21.30 

Miody Mozart.
Hamburg (395). Godz. 20.30. l i ­

twory muzyczne z  operetek.
Kqótewlec (483). Godz. 20.30— 

21-30. Kompozycje współczesnych 
muzlyków nli.emnCQ'idch 

Li(psk (454). Godz. 20.15. Wjeczór 
Baumhacha.

Monachium (485). Godlz. 20.00. 
W esoły wieczór.

W a-3|beń (.530). Godlz. 20-00. Akla- 
ditmia konceitoWa.

Rzym (425). Godlz. 20.45. Koneret 
muzyki francuski ej.

Zurych (515). Coc z. 20.15. W ie- 
ozo" rioeziii.

Paryż (1750). Godź. 20.45 —22.00. 
Koncert

Szczegółowe programy, aparaty 
raidjowie i części do budowy tychże 
dp nabycia w" finmie KINOFOT, ul. 
3 Maja lla.

Zebrania giełdy pranh żneil zbd|- 
żowej nie było wczoraj w e  Lwp'- 
w 6e —  jak zwykle w  siobotiy il śro­
dy. —

Konsulat polski w  Mińsku komur 
nikuje, że następujące towary pol­
skie mogłyby znaleźć dobry rynek 
zbytu na Białej Rusi. Tow ary włó- 
kidnnicze, narzędzia rolnicze, ma- 
szyny i wszelkie techniczne apara­
ty, chemikalia, medykamenty, ko­
smetyki, cukier.

Ceno, ropy w  Borysławiu trzyma 
się na ponrzedmlm poziiiomie 156 de 
157 dolarów za pojedyncze wago­
ny. Przy p,anrjiach więikszych po- 
niadi 50 wagonów żądaną 165 dola­
rów. Transakcji większych nie by­
ło. Krążą tu pogluski o sprzedaży 
całości1 firmy „Premię f‘ w ręce 
niemieckie.

KointroJa dosrfaiw zagranicznych. 
W  dążeniu do ograniczenia' importu 
zagranicznego, nrnisterstwo skar­
bu już w roku 1920 dyrr 'Dziennik 
Urzędowy minrMerstwa skarbu nr. 
47/48 ipo z. 65 V) zawiać omilo mami- 
s,terstwa intersowune, że „wszelkie 
państwowe zakupy zagraniczne 
mogą być czymioine tylko za uprze­
dnią zgodą ministerstwa skarbfu 
które w  .miarę potrzeby zasięgnie 
uchwały Komitetu ekouomiicznego 
Rady minisitrówv\ W  końcu okólni­
ka tego ministerstwo skarbu zazna­
cza, że ,,umów, zawartych wbrew 
Powyższym zasadom, me będzte 
akceptować 1 nie dr starczy źadL 
trych kredytów na ich zreaiyŁj,wa­
rte". Okólnik ten obowiązuje do tej 
chwili.

ULGI TARYFOWE DLA EKS­
PORTU WĘGLA.

Warszawa, 19. 9. dPAT). Uwzglę­
dniając trudne położeni ile- ptenl:'ętżme 
firm, eksplortujących węgiel, mtii- 
ster bofej; wydał polecenie, aby ma 
uregulowanie różnic taryfowych, 
wynikłych a zaprowadzeniu spe­
cjalnej ulgowej taryfy ekspo/i l!c. wej 
■na węgiel, były wypłacanie natych­
miast kw oty w  wysokości 75% nia- 
leżniości. Resizitę powinny wypłacie 
dyrekcje kolejowe po ośSatlSanem 
i ozipiateeniu '-eklaimacdli. U  taki 
s'am sposób kazał minister trakto­
wać świeżo wpływające reklama­
cje.

Wiedgfczyk o Targach 
Wschodnich.

Lwów, 20 września.
J ’ lko echo wycieczki lotniczej 

dziennikarzy austriackich na Targi 
Wschodnie, zamieozcza „Nieues 
Wiener Journal“ barwny opis Tar­
gów pod1 nagłówkiem „Andere Lan- 
de®. andere Sittenh Autor ograni­
cza się do migawkowych obrazów 
i zewnętrznych wrażeń.

Targi lwowskie mają —  zMamiem 
autora artykułu —  rzeczywiście 
wschodnie piętno, które nadaje m 
pr zlede wszystkiem udział bolszewi­
ków. Zaimponowały wiedeńcizy- 
kowr rosyjskie ryby i futra, dziwlią 
go jednak wysokie ceny p-odufctów 
sowieCKich. Auror zastanawia się, 
czy powodem tego jeis1 kurs złoite- 
g(o, czy socjalizacja wszelkiej pro­
dukcji pod rządrm sowiietówo 

Dolskiemu przemysłowi poświęca 
„J'OUTnal“  w yrazy rzeczyw 10 tajgo u- 
anania i nazywa go imponującym; 
zwl aszcza podnosi piękne makat 
staropolskich i wlirraży.

Firma Webnejr w  Kapsztadzie (Ar 
Iryka Południowa! posiadająca od­
działy na całą Afrykę Południową, 
podejmuje się. pośrednictwa .przy 
nawiązaniu stosunków z  rynikiem 
tamtejszym. Fabrykanci polscy, —  
pragnący eksportować do tego kra­
ju, zechcą zgiosić się w  biurze 
Miejskiego Urzędu Targu Poznań­
skiego.

NADESŁANE.

Irena Ruzycka
lekcja śpiewu solowego. 

Ul. Dwernickiego 42 Zgłoszenia 
5-6 popołudniu. 189

SPECJALISTA chorób wr :rycz., skórnych

' Dr. SCHWARZ b«p,S
powsz. powrócił. Lwów, Słowackiego 4., na­
przeciw głow. poczty. Leczenie plair. bro­
dawek, włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ 

KWARCOWĄ Te. 16-61 "02

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

. .
SICÓR5KIE60

WAR3ZOW/)

tĄOAŚ 
W5ZĘ0ZIE

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K U
Niedziela, 20-go b m. 
o godz. 3-30 po poł.J u r a p i

Smugoń, nauczyciel wiejski K OkornickI 
Dorota, jego tji na . . . . M. Dębicka 
Księżn. Celina Sieniawianka Nera Trapszo 
Bęczkowski, administrator Stef. Lochman 
Przeięcki, i ocen t fizyki S. Michułowicz 
Wilkosz, historyk . . . . G Rasińskl 
Ciekocki, lingwista . . .  W  Zabielskl 
Radostowiec, geoiog. , Z Rzęcki 
Małowieski, botanik . . . Koczyrkiewlcz 
Kieniewicz, antropolog . . Edw. Żyteckl 
Bukański, geograf . . . Henr. Czaki 
Zabrzezinski, hist. sztuki Stanisław Relsk.

Reżyser: Dyr. H. Barwińskl.

Poczętek o godz. 7-30 w ieczorem .

A I D A
Opera w 3 akt., 7 odsłonach J Verćie’go. 

OSOBY:
Król Egiptu  ............... Jan Zopot
Ar inerh, jego córka . . Green SLazowa 
/ i da niewolnica Etiópji PJatówna 
Kadames, dowódca wojsk egip. Sowilskl 
R«mfis arcykapłan . . . Martini 
Amonastro, król Etiopów.

uciec Aidy . . . .  Cyganik
P ła n ie c ......................  Łowczyński
K ap łan k a ......................  Hi-glerówna
Tańce układu Stanisława Faliszewskiego, 
baletmistrza teatrów miejskich. W  akcie 
1-szym „Taniec kapłanek' odtańczy corprt 
de ballet. W  ll-gim „Ta.siec niewolni­
ków ' odtańczy corps 'e ballet. W  akcie 
111-cim „Ballabiie egipskie" odtańczy 
Czesława Burkacka oraz cały corps de 

ballet.
Reżyser: Mikołaj Lewicki. Kapelmistrz: 

Milan Zuna

TEATR~N0W0b0l.
Niedziela, dnia 20. września 1925 r.

1 s nicico północy
Sztuka w 4-ch aktach Karola Merć 
Tłumaczenie Jah-Smiechowskiego 

O! OBY:
Andrze Maurand . . . Kwiatkowski 
Baron Reynaud . . . .  Barwirski
Jan Daniel..........................Stępowski
D zienn ikarz...................f ertuer
Lou ch ard ...................... Relski
De P rega illon ............... Bielecki
D o k t o r .......................... Lewicki
'e  L estin go is ............... Jasiński

Bemli J im ......................
I a w e ł. . .  ...............
Maq? Teresa Reynaud .
Pani de Pontagnes . . .
Pani Liegearc1 ...............
Pani J j Lestingois . . .
Ludwika  ...................
Pielęgniarka . . . . . .  _______
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu. 

Reżyser: Dyr. Henryk Barwińskf

* *
Hebei streit 
Zielińska 
Szczęsna 
- rzydło*rska 
Hierowska 
Rybicka 
Galicka
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Zewsząd i o wszystkiem.
Wystawa, teatralna w  Nowym Joj - 
ku. —  Paryż —  Najmniejsza repu­

blika. — Konieczności.
Lwów, 20 września.

Stany Zjednoczone A. P., których 
umys łowość hanidlowio-fUrz emyisfo - 
wa, jeżeli n/ie u rogo, to w. każdym 
razie z niechęcią, odiniosiła się do 
wszelkich poczynań artystycznych, 
czy literackich zdobyły się; na gest: 
zainicjowały urządzenie wjfetawy 
teatralnej.

Pięciu dyrektorów „Ghild Thea- 
tre“najwięLszego ter-mu., widowik 
skowegjo w  Nowym Jorku, zdecy­
dowali się ulokować wystawę w  
swych saltach.

Architekt austriacki Fuward 
Kiessier;, powołany zlostał na sta­
nowisku jej kierownika artystycz­
nego.

Wszystkie państwa europejskie 
włącznie z Rosją, zawiadomiły, że 
wezmą udział w  wystawie. Cieka­
wi jesteśmy, bo nic nie wiemy, czy 
i Polska znajdzSe się tam rówiiiitz?

Wystawa Nowo-Jorska; będzie 
wspanfałą rewją sztuki teatralnej, 
po obecnej wystawie paryskiej.

Dzięki tej wysfflw ie Paryż wiele 
zarobił i jak zwykle tiajiWiilęicej od 
Amerykanów. Jakiś statystyk obli­
czył, żle Amerykanie wydają dzien- 
ulie we Francji 5 mijjofnów dlotlajrów. 
W  lipcu, sierpni-u i poaząftku wrze­
śnia zostawili Ameryka me we 
Framcj] przeszło 500 miluioinów doi.

Przeciw  temu odpływ jowi kabli-1 
talów pojdmosły się głosy w  Sta­
niach Zjednoczonych.

Za te sumy możnaby było kupić 
kilkanaście republik...

Co znowu? Ależ tak- W  okoli­

cach Sardynii isamejle mała w yse­
pką Yarolaza, długa 2 klin. i za­
mieszkała przez 55 mieszkańców, 
która dotychczas, jest niepodległą 
republiką, nieuwidoozimiona na ża­
dnej mapie. Niepodległość jej sięga 
r. 1836. Do r. 1882 papował tam mo­
narcha, Ptawet I. Pb jego śmierci, 
mieszkańcy wysepki, ulegając prą­
dom czasu, bez plieoisbyitiu, czy prze­
wrotu, opowiedzieli się 73 repu­
blika.

Niestety, ponieważ najdokładniej­
sze' podręczniki geograficznie, prze­
wodniki turystyczne, czy  inne opi­
sy Europy- nie wspominają o tej re­
publice, więc trudno mi będlzic w y ­
jawić Czytelniku ille to państewko 
liczy żołnierzy, jaki jest jego, bu­
dżet, ile wymoszą „apanaże14 pre­
zydenta itp.

Czasem wiele rzeczy zależy od

poiozeniia geogi aiicznego. Z jakim 
wzruszeniem czytamy, naprzykład, 
wiadomość o zawaireiu paktu wie- 
cZ,ys|tef przyjaźni Pórsj? z Polską...
Pbllska i Persja lleżą bardzo daleko 
od1 siebie, sprzecznych interesów 
ze sobą ni.e mają, nic więc nie 
Przeszkadza wieczystej ich przyja­
źni. Ale przy tej sposobności w y­
mienia się wiele czułości zdawko­
wych, głaszcze slię: „ach moi dro­
dzy Persowieź jacy wy jesteście 
kochani!! Wygląda to bardzo nie­
smacznie 

Z/r zdziwieniem też człowiek czy­
ta czasem takie wiadomości, jak: 
Rada; Federalna, upioważniia szwaj­
carskiego dyrektora departamentu 
politycznego do podpisania trakta­
tu arbitrażowego z... Grecja!

W. Przyiuski.

Olbrzymi meteor jedzie z Ze świata.
Sztokholm, w  wrześniu.

Dzięki staraniom znanego bada­
cza okolic północnych Frencbena i 
pomocy rządki duńskiego, udało się 
olbrzymi meteor, ważący 7.UUU kg. 
władówać na okręt.

Starek znajdował się na wzgórzu, 
300 m. wysokiem, utocizonem loda­
mi. 150 psów pociągowych użyto,

Hrenlandji do Kopenhagi.
by go ruszyć z miejsca. Transport 
i wyładowanie kosztują -30.000 kor 
duńskich- Okręt, który go wiezie, 
nie będzie mógł siię posługiwać 
busolą, gdyż znajdujący1 się w  mete­
orze magnet sparaliżuje wszelkie 
ruchy igły.

 -oo-----

—  Niezwykła loteria. Zarząd mia­
sta Madrytu uchwalił urządzić w  
jesieni br. niezwykłą loterię, w  któ­
rej będg mogli wziąć udział tylko 
nieżonaci obojga płci. W ygryw a ją­
cy lub wygrywająca otrzyma mi­
lion. pe zetów — jednaK zobowiązać 
się; musi w  oznaczonym terminie 
wziąć ślub.

—  Przeszło 100 komunistów i ak 
najrehistów, aresztowano 17 bm. w  
Florencji. Pomiędzy aresztowanymi 
znajduję się też (kobiety i dzieci.

— W  stadionie rzymskim w y ­
buchł onegdaj pożar, ktfóry szalał 
na scenie. Cała slcieperjia przezna­
czona dla rzymskich widowisk pa­
syjnych, spłonęła doszczętnie.

Posady i prace.

iKAINIT
z kopalń w  Kałuszu i Stebniku

na bardzo dogodnych warunkach zakupywać można

w  biurze sprzedaży przy Dyrekcji Spółki Akcyjnej Eksploatacji 
Soli Potasowych, L w ó w , pl. Smolki 5

w  Przedstawicielstwie „Tespu" Poznań, pi. Wolności 17.

we wszystkich kooperacjach, syndykatach, związkach, składach 
i firmach rolniczo-handlowych.

na ląiki i p astw isk a
najlepszym i najtańszym nawozem pomocniczym jest

Kainit stebnicki
b i b  Akcyjna Eksploatacji Soli Potasowycn

Dyrekcja Lwów, pl. Smolki 5.
Telefony Nr. 300 i 35-16 —  skrót telegr, „Tesp —  Lwów*

Rachunki żyrowe w  Banku Polskim we Lwowie i w  P. K. O. 
Nr. 151.724. Rachunki bieżące w  Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, w  Banku Związku Spółek Zarobkowych we Lwowie 

i w  Polskim Banku Przemysłowym we Lwowie. 217

I  TRŻAD pocztowy w Ko- 
niuszkach Siemianow­

skich, poszukuje zaraz ruty­
nowanej pomocnicy lub di 
mocnika biegłego V  telegra­
fie telefonie i poczcie. Zgło­
szenia z podaniem warun­
ków przyjmuje Adam Borz 
dyński naczelnik poczty w 
Koniuszkach Siemianowskich 

215

Różnb
D ASSEPARTOUTS do obra­
l i  zów, fotografii, sztychów 
wykonuje galanteryjna intro- 
ligaturma Krzywieckiego, 
Lwów, Piekarska 12. 204

VL/SZYSCY, którzy posia- 
v v  dają jakiekolwiek in­

formacje- o miejscu pobytu 
Czesława Chwalisza, syna 
Stanisława i Bronisławy, u- 
rodzonego w Broniszewie 
w r. 1888, ostatnio w roku 
1921 zamieszkałego w Siedl­
cach, uprasza się o nadesła­
nie tych mformacyj do Ko 
Iegjum Ewangelicko - Refor­
mowanego w Wilnie, ul. Za- 
walna Nr 11. 212

Kupno i sprzedaż.

Gdańsk*
Jest do odstąpienia pół 
udziału nowoczesnej pa 
rowej fabryki mydła, 
dobrze prosperującej, z 
domem mieszkalnym. 
Ewentualnie sprzedaz ca­
łego objektu. Zgłoszenia 

„W . L. 1669“ Rudolf 
Mosse, Gdańsk. 216

,T 'A N IG  p iztp is u jg  na m a szy-
1 nie. Zgłoszenia do admin. 

„K urjara Lw owskiego* poo 
„Szybkość*. 384?

Dla sprzed .ży zapro wizują znanego niemieckiego arty­
kułu (Markenartikel), będącego bez konkurencji 

b r a n ż y  k a w o w e j  
który obecnie wyrabiany jest w Gdańsku, poszukujemy

zdolnych ajentów miejscowych
którzy wykazać się mogą tern, że u odnośnej klienteli 
są dobrz- wprowadzani. — Łask. oferty możliwie w ję­

zyku niemieckim z podaniem referencji do 219 
—  O C E A N A, Gdańsk, Hunaegasse 63. —

z -C u rH r i w a f e o w e  * „ W I 1 5 0 ^ A ‘ -
pod osot istem kierown. prof Bugusława Butrymowicza 

Kr.-ków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 

K u r s o  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-Ietnip.

2) Kurs niższej .'zkoły średniej w zakresie 4-ch kias.
3) K u rs sem inarjum  nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.

rs c zk o ły handlow ej jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych pioteso.ów opiacowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na po wyższy en Kurs; ch pro 
fesorów szkół "średnich równolegle z normalnym l,o- 
kiem nauki tychże Kursów.
. . . ^ a. kurhacii „W IEDZA" udzielają nauki tylko na; 

wybitniejsze s.ł> fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
o-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów  do przejrzen ia  w  sekretarjacie.
Wszelkie potrzebne poo "ęczniki do dyspozycji ucz- 

mów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Kompletne urządzenie szlifierni
dla optycznych szkieł soczewkowatychi okularowych 
z większym zapasem szkła surowego i szmerglu

bardzo korzystnie do oddania.
Oferty p o d : 223

„W. L. 1671“ do Rudolf Mosse. Gdańsk.

Adwokat dr. H I R S C H G E R G  
przeniósł się na ul. Krasickich 6.
I prowadzi kancelarję wspólnie z adw. dr. 

Brombergiem. 225

I  PROSZKI DLA DOROSŁYCH I

X0WS£5X I P ‘ i
usuwają BÓL G ŁOW Y *

| Wyrób. Lab. Chem farm. Ap. Kowalsl j . J

Bank Gospodarstwa Krajowego
C EN TRALA w  W ARSZAW IE, KRÓLEW SKA 5,
za ła tw ia  w sze lk ie  operacja bankowe, przyjm u je  gottw kr 
na: a) rachunki binźęce opiocenlowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe ..jtn a  okazicielow i opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) a ksią­

żeczki oszczędnościow a —  na 9 procent rocznie. 
Za zw ro t w kład ów  oszczędnościow ych i spłatę procentu 

gw arantuje  Skarb Państwa. 2184 
O DDZIAŁY: miejski J ienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku Bydgoszczy, Cieszy nie 
Drohobyczu, Katowicach, Kotomyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lw ow ie, Łodzi, Oświęcimiu, P j ina.iiu, Przemy­
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wado wicach 
Wilnie i Żywcu. Przed stawicieistwo w Ne w-Yorki’

I e n v  o n i o s z e ń  : V,' t rsz mHLmetr° w yL Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 g- Na pierwszej kolumnie 50 gr Prz-d kronika
7  o V ;  ' w r4bfyce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, k imunikaf 36 gr. Duał ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdv «  ar

^  i sprzedaz 8 gr. Matrymonialne 12 gr Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty pc 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o^O 1,, drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukarń. Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Teł.

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


